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Za Beiakey, oäp.wiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bldre Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

ed wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
4o redakcji, administraoyi i ekspedycji wtnny być 

frankowane.

i Przedpłata^kwartalna
w ?«nsnin 2 tal. 15 sbr., w nie

cdackióni 3 tal. i ebr. 3 fan., w Aust.ji 3 IgultU; ów 
w* Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 i jr., .w Szv ecy 
•5 tał. 15 sfer.,. w Danii 4 tal. 2 sfer., we Vfłor ech. 
w Szwajca-yi i Belgii 4 tal., w Turcji S8 w c me­

ry co 6 tal. 7’/s sfer.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmaj* 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku pG> 
oztcwogo nieniiecko-auatryaek. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylke nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niiój) można takie 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozf.
* Rękoplsma

ni.ds^łane Kedakcri »ie zwracają się i niszczona

Aient!) ? . ''SixvsAiF- jo:
W Krakowie Józef Cze oh. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. Iß, pu'kov.'nik '¿aoskowiki. Ri.-. du aubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bulli er & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publioitè Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Serlfme. Lipsku, Wiedniu i Bazy ei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie ¡¡Rudolf Mosse, Jerusalemerstrąsse 48. A. Rete- 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „lnvalidendank“ Bchrenstr. 24 i Ifaaek ? i;Jbôhî, FSedri- str. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Alenem Daube & Comp. — W Wro- 

cławiu Daube, Haasenstein & V o g i . i i i, ■ s s o. — V Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAN, 12 grudnia.

: ' Kilku słów tylko było potrzeba i to słów wyrze­
czonych w parlamencie niemieckim przez wyrtemberg- 
ekiego ministra p. Varnbülera, że według nuncyusza 
papiezkiego Megłia tylko od rewolucyi kościół kato­
licki spodziewać się może pomocy — ażeby cała prasa 
niemiecka nową rozpoczęła walkę nietylko przeciwko 
kościołowi katolickiemu, stronnictwu katolickiemu, ale 
wszystkim tym, którzy nie zgadzają się ślepo na usta­
wy majowe i wszystkie reformy w dziedzinie kościel- 
no-politycznój. Nnncyusz papiezki według opinii nie- 
mieckiój nic nie wyrzekł nowego, był tylko wiernym 
tłumaczem polityki rzymskiój, która z dawien dawna 
z każdój wojny i z każdój rewolucyi korzystać umiała. 
Wszakże po wojnie przeciwko Napoleonowi pierwszemu 
odzyskała kurya rzymska dawniejsze swe posiadłości, 
wszakże po rozruchach 1848 roku do niemałego doszła 
znaczenia? Czyż j w nowszych czasach ostatnia wojna 
francuzka, wywołana tylko przez ultramontanów, nie 
przyniosła Rzymowi korzyści, czyż wreszcie i czasów 
komuny paryzkiój nie wyzyskano? Cała Francya z 
wyjątkiem szczupłój liczby radykałów czołem bije przed 
kuryą rzymską, nawet stronnicy Gambetty nieprzyja­
ciółmi są ultramontanów a schlebiają im, bo widzę w 
nich sojuszników w przyszłój wojnie przeciwko Niem­
com. Karol X. nigdy nie zrobił tyle koncesyi, ile ich 
odbierają dzisiaj Jezuici z rąk wyższych warstw spo­
łeczeństwa we Francyi. Sylłabus stanie się niebawem 
we Francyi prawem zasadniczóm; Laboulaye wypo­
wiedział przecież niedawno w Zgromadzeniu narcdo- i 
wém, że ażeby pogodzić zwolenników syllabusa z du­
chem epoki, nadać im trzeba te prawa i to stanowisko 
— jakich żądają dla siebie. Nic więc nowego także, 
powtarzamy, taki jest głos ogólny dzienników niemie­
ckich, nie wyrzekł biskup regensburgski pod dniem 
22 kwietnia 1869 w Schwandorfie a wyrzec miał, „że 
my ultramontanie ustąpić nie możemy. Sprzeczności 
tylko wojna i rewolucya wyrównać może, bo nie mo- 
żebną jest ich załagodzenie na drodze pojednawczej. 
Po krwawych doświadczeniach zwróci się świat do 
Boga itp.“; przypomniał nam też tylko to, o czóm już 
dawno wiedzieliśmy p. Jórg w parlamencie, wspomi­
nając o możliwości wojny religijnej. Stronnictwo ka­
tolickie wojny tylko pragnie; opór stawia, bo liczy na 
wypadki; burzy opinią, księcia Bismarcka o wojownicze 
oskarża zamiary, podejrzywa politykę niemiecką — a 
czyni to wszystko w tym celu, ażeby wywołać wojnę. 
Otóż — o czóm najświeższe rozpisują się dzienniki. 
Nic tóż dziwnego, że wśród takiego usposobienia, ta­
kich uwag i takich zarzutów centrum w parlamencie 
i sejmie pruskim w oczach Nord. A 11. Z t g. nie jest 
niczóm więcój jak „partyą Kullmanna,“ że tóm mia- 
nóm darzą w Niemczech wszystkie stronnictwa kato­
lickie — temu się tylko dziwić przychodzi, że niektóre 
narodowo-liberalne organa, do których zaliczamy Beri. 
L.-Corr. i Nat.-Ztg. powstają za to przeciwko pół- 
urzędowemu pismu, że nie pochwalają tój broni pole- 
micznój i podnoszą, że „taki sposób prowadzenia pole­
miki ze strony półurzędowój prasy nie zga Iza się z in- 
tencyami rządu.“ Organa narodowo liberalne zapomi­
nają tylko, że i one nie walczyły i nie walczą szla­
chetniejszą bronią, że i książę Bismarck nie inaczej 
wyrazi! się o stronnictwie katolickiém, a zapominają 
przedewszy8tkióm, że łatwo wzburzyć namiętności, nie 
łatwo zaś wzburzone uśmierzyć. — Z innych spraw Nie­
miec dotyczących nic ważniejszego nie mamy dzisiaj 
do zapisania.

Według wiadomości z Francyi nadeszłych komisya 
trzydziestu, wysadzona z łona Zgromadzenia narodow. 
w celu obrad nad ustawami konstytuoyjnemi, po dluż- 
szój przerwie jakiekolwiek przynajmniej daje znak ży­
cia. Według Indépendance Belge zaproponował 
dawniejszy minister za czasów p. Thiersa p. Dufaure 
□a posiedzeniu rzeczonéj komisyi, ażeby wezwała Zgro­
madzenie narodowe do podjęcia rozpraw nad powyż- 
szemi ustawami. Po oświadczeniu jednakowoż prze­
wodniczącego komisyi p. Batbie, że wybór dnia dys- 
kusyi nad prawami konstytuoyjnemi pozostawić trzeba 
Zgromadzeniu narodowemu, odroczyła komisya uchwa­
łę co do wniosku pana Dufaure do przyszłego tygo­
dnia. Ważniejszą i naglejszą zdaje się być dla Zgro­
madzenia narodowego kwestya reorganizacyi armii. 
Donoszą bowiem z Paryża, że nastąpiło porozumienie 
między komisyą a ministrem wojny co do formacyi 
kadr wojskowych i że marszałek Mac-Mahon wydał 
już rozporządzenie, nakazujące utworzenie we Francyi 
podoficerskich szkół na wzór pruski.

Według paryzkiego telegramu opuścił marszałek 
Serrano w dniu 9 bm. Madryt, udając się do armii 
północnój, a jak donoszą z Hendaye pod dniem wczo­
rajszym, odwiedził Esparterrę w Logrono i z entuzy- 
azmem został przyjęty przez wojsko. Inne wiadomości 
z pola walki donoszą o kilku pomniejszych starciach 
i znaczniejszéj bitwie w okolicach Tolozy, które, jak 
zwykle, podajemy z zastrzeżeniem. I tak atak karli- 
etów na San Celoni miał się zupełnie nie powieść a i 
w innych potyczkach mieli karliści dość znaczne po­
nieść straty. Natomiast według najświeższego telegra­
mu z Hendaye walne podobno odnieśli zwycięztwo kar­
liści nad jenerałem Lema niedaleko Tolozy. W dniu 
7 bm. zająć miały wojska republikańskie Hernano a 
dnia następnego Urnietę. Podczas kiedy jednakowoż 
prawe skrzydło armii rządowój awansowało, przełama­
ne zostało centrum, tak że cała armia cofać się musia- 
ła. Atak karlistów na bagnety nie udał się, mimo to 
wojska rządowe utraciły podobno około 700 żołnierza 
a jenerał Loma cofnął się do San Sebastian. Pisząc 
już o sprawach hiszpańskich, wspomnieć należy, że w o- 
»tatnich czasach rozchodziły się pogłoski o zbliżeniu 
>iÿ zdetronizowanćj królowój hiszpańskiój do don Kar-

losa i o zawarciu fuzyi między ¡niemi & wreszcie óo- 
dajemy, że po zdobytych laurach na wodach biszpań- i 
skich odpłynął pruski „Albatross“ do F • ..ć -
tilus“ do St. Thomas.

Najświeższy numer Pose ner Z ; za­
mieszcza w swych łamach artykuł wy; z posf.ępo- . 
wój Vose.-Ztg. jako dowód, że „spray.-. po>s: “ po- i 
zbawiona sympatyi nawet stronnictwa postępowego w ! 
Prusach. Myli się Pose n.-Z t g. jeśli sądzi, że nie- i 
spodzianką jakąś dla Polaków jest artykuł postępowo- ! 
go organu, lub że Polacy liczyli kiedyśko iek na trwa- ' 
łośó sympatyi tego stronnictwa. Jeżeli istniały w isto­
cie dawniój za czasów Waldecka lub Je ' ego, prze­
minęły szybko a ustąpiły miejsca nie viści, juką ! 
wszystkie bez wyjątku odznaczają się par ~ niemieckie j 
w obec nas. Historya ostatnich sejmów przekonała o ! 
tćm wymownie Polaków, bo i z łona postępowego j 
stronnictwa odzywały się głosy: zostańc: - Prusakami, i 
Niemcami, przestańcie myśleć o waszój narodowości. j

Artykuł Vo8s. Ztg. odnosi się do wniosku koła 
polskiego parlamentu, dotyczącego narodo 
polskiego. Jakióm zaś jest to stronnictw poitspowe 
i jakióm w obec Polaków ożywione uczu ia-
dliwóści, dowodem między innemi te słowa, je o dcieu - -f,: 
„Przykroby nam było, gdyby parlament /itymw śó- 
skiem czas trawił. Zyskałoby się to tylko, co pii. 
dziestu i czterdziestu laty a później prze? długie reo- 

w Izbie francuzkiej i w parlamencie angielski ¡r. 
Liryka i sentymentalizm dla Polaków przebrzmiały ę A 
we wszystkich krajach, krzyki płaczliwe już nie są w 
modzie w rozwoju historycznym a Niemcy troszczyć 
nie będą się o to, ażeby powetować czas stracony.“

# Przypominamy wyborcom powiatu 
Brodnickiego i Lubawskiego, — że posał 
do sejmu pruskiego p. Ignacy Łyskowski z Mi- 
leszew zdawać będzie sprawę z czynności poselskich 
w L u b a w i e dnia 14 a w Brodnicy dnia 17 
bieżącego miesiąca.

Odprawa.
Posener Zeitung nie mogła strawić na­

szej odpowiedzi na gniewy jéj z powodu po­
mnika w Niegolewie i wystąpiła w jednym z o- 
statnieh swych numerów, w artykule zatytuło­
wanym: Auseinandersetzung, z podwojoną 
przeciw nam nienawiścią. Replika jéj ma tg 
względną zasługę, iż siejąc przez większą swą 
połowę samemi tylko gniewnemi frazesami, uni­
ka troskliwie rzeczy samej, głównie przez nas 
podniesionej. Kwestye więc, jak pobudki u- 
działu Polaków w wojnach napoleońskich, jak 
„mameluctwa“ polskiego, jak szacunku miłości 
ojczyzny ze strony Niemców, jak wiernych służb 
ich dla Rosyi przeciw nam, jak darwinizmu po­
litycznego, pozostają w owej replice bez wzmian­
ki. Natomiast przywdziewając na siebie szatę 
uczoności — w której jéj nie do twarzy — 
podejmuje Posener Zeitung ponownie tezę 
swą o winie szlachty i magnactwa polskiego 
w dziele upadku Polski. Odwołując się na po­
wagi historyków niemieckich, „liberalnego“ Hau­
sera, Sybla i Ebertego, bez dodania jednakże 
co powiadają i w czém naszym wywodom się 
sprzeciwiają, twierdzi, że już Jan Długosz, He- 
rodot polski, miał pogadać jakieś straszliwe 
rzeczy o szlachcie polskiej, przytacza nadto sło­
wa Jana Kazimierza wyrzeczone przy akcie ab- 
dykacyi i ustępy z uniwersału prymasa Wła­
dysława Łubieńskiego w czasie bezkrólewia po 
Auguście III na dowód, że szlachta i magna- 
ctwo polskie było grzeszném i zdrożnem 
względem ojczyzny, winném jéj upadku. Pra­
wić nam coś podobnego jest istotnie tém, co 
Francuz nazywa Prêcher à un converti. 
Wiadomo nam aż nazbyt dobrze, że szlachta 
nasza nie była taką, jaką była być powinna, 
że zgrzeszyła względem ojczyzny, że jest winną 
do pewnego stopnia jéj upadku. Ale czegóż to 
ma dowodzić? Według Posener Zeitung, 
według logiki publicystyki niemieckiej poczyna­
jącej się udzielać opinii publicznej i bistoryo- 
grafii niemieckiej — prawa zniszczenia nie­
podległości Polski przez otaczające, silniejsze 
organizmy państwowe. Ponieważ zaś wykona­
nie prostego prawa nie może być ani grze­
chem, ani zbrodnią, jest więc nieprawdą 
zarzut zbrodni sterczący dla faktu podziału 
Polski na pomniku Niegolewskim... quod 
erat demonstrandum...

Nie dla przekonywania Posener Zei­
tung, ani organów i zdań jéj pokrewnych, bo 
złej wiary i namiętnej niechęci przekonać nie 
można, lecz dla pouczenia własnego i w imię 
chłodnej a uczciwej logiki, zastanówmy sie nad 
wartością i moralnością podobnej teoryi.

Nie m ilimy przeczyć błędów własnego na- 
ro<io w pr?: szłości a raczej tych, co losami je­
go liicrowahJ ale czyż jest w dziejach ludzko- i 
ć d naród, 1 óryby był bez wad i grzechów 1 
v ciągu cal?go trwania swych dziejów? Spoj- 
rzyjrny ..a drugą połowę XVIII wieku, a przyj- 
dzie.ny do przekonania, że ze stanowiska wyo­
brażeń moralnych, społecznych, narodowych i 
politycznych teraźniejszości nie było społe­
czeństwa i państwa europejskiego, wolnego od 
zarzutu, win grzechów. Wybuch wulkaniczny, 
jaki nastąpił pod koniec XVIII wieku, a jaki 
)" wszystkie prawie doszczętnie przeobraził lub 
ruinami pok ył, jest najlepszą i najdowodniej- 

: ? wadliwości całego organizmu europejskiego 
krytyką. Czyż' Niemcy^mianowicie były wów­
czas może wyjątkiem, czyż były lepsze moral­
nie i spo cznie, a nawet i politycznie 
od Polski? ’ dwołują się uczeni Posener Ztg. 
rmędzy inc ni na Hausera. Bardzo dobrze, 
ni. ’ &i ćzyt' ą w jego historyi Niemiec od 
zgonu P ry leryka II. ustępy poświęcone oce­
nieniu sprawiedliwości Reichskammerge- 
richtu w Wetzlarze, niechaj czytają co opo­
wiada o organizacyi siły zbrojnej niemieckiej a 
nadewszystko co powiada o stanie uczucia pa- 
tryotycznego niemieckiego ludności w obec re- 

; publikańskiej inwazyi francuzkiej. O stanie 
niewoli ludu niemieckiego naówczaa, o kiju pa­
nującym w wojsku, o przedawaniu poddanych 
swych Anglikom na .wojnę amerykańską przez 
książąt niemieckich, o nieludzkim despotyzmie 
małych dynastów niemieckich i nieograniczo­
nych żadnem wędzidłem prawa faworytów — 
może nie wiedzieć tylko najgrubsza ignoraneya, 
własnych dziejów i stosunków. Czemże wre­
szcie innćin, jeżeli nie krwawą krytyką stosun­
ków niemieckich w epoce podziałów Polski przez 

. Niemcy i Rosyą, jest literatura niemiecka, 
są głowy wszelkich wyższych i szlachetniejszych 
umysłów i serc niemieckich. Jeśli nie historya 
to teatr niechaj publicystów niemieckich uczy, 
niechaj ich uczą Zbójcy, Intryga i Miłość 
Schillera, Emilia Gallotti Lessinga o tęm, 
czem byli Niemcy w chwili kiedy się dokony­
wał podział Polski, Polski naprawiającej wła­
śnie swe błędy, wydobywającej się właśnie ze 
stanu anarchii politycznej i nędzy społecznej, 
Polski zniszczonej przez ościenne mocarstwa nie 
w chwili moralnego upadku i politycznego uś­
pienia, lecz w chwili kiedy przez konstytucyą 
3 maja zabierała się leczyć niedomagania, o 
które ją dzisiaj publicystyka zaborców obwinia. 
Niemcy niechaj wiedzą, że ocknęły się dopiero 
pod ciosami pogromu napoleońskiego. Napole­
onowi zawdzięcza wieśniak niemiecki zniesienie 
pańszczyzny, żołnierz niemiecki wolność od kija, 
patryotyzm niemiecki swą świadomość, kiedy 
Polska obudziła się, prawda, że pod wrażeniem 
zewnętrznego niebezpieczeństwa, samodzielnie i 
samorodnie przed chwilą ostatecznego gromu 
w r. 1795. Wątpliwość zaś wielka, czy ów ’ 
grom byłby nastąpił, gdyby była pozostała w i 
stanie anarchii, gdyby nie była przystępowała 
do politycznych i humanitarnych reform, któ­
rych rzekomy brak robią teraz prawem wyroku 
jej śmierci.

Byliż więc Niemcy lepsi od Polski w koń­
cu i czyż mają prawo zarzucać Polsce to, co 
jej zarzucają? Niechaj odpowiada ich znajo­
mość historyi w połączeniu z nieobałamuconem 
sumieniem! Czyż jednakże miał wtenczas lub 
miałby dzisiaj ktokolwiekbądź prawo skazy­
wania ich dla tego na śmierć i zagładę polity­
czną? Broń Boże, byłoby to zbrodnią we­
dług nas, ja< jest i pozostanie zbrodnią ró­
wną fakt zniszczenia niepodległości Polski, nie- 
dosięgalny naturalnie przez . kodeksy pisanego 
prawa, ale którego nie zapomni doprawdy w 
przyszłych wyrokach dziejowa Nemezys.

ł ~

I
Wiadomstói urzędowe.

Król mianował wyższego nauczyciela gimnazyalnego dr. 
Otton a Mai nertz w Chojnioach dyrektorem gimnazyum w 
Brunsberdze.

Rzecznik i notaryusz Reiohert w Świeciu przeniesiony 
został w tym samym charakterze do sądu powiatowego w To­
runiu.

Korespondencye Dziennika Pezn.

Z nad Ptfosny, 9 grudnia.
(Teatr polaki w Poznaniu.)

<P. Budowa teatru polskiego w Poznaniu jest dziś 
najpierwszą ze spraw publicznych jakie mamy na po­
rządku dziennym; od nas bowiem, Wielkopolan, wy­
szła myśl tćj pięknój i jedynćj u nas instytucyi naro- 
dowćj, w którójby mowa i zwyczaje ojczyste swobodnie 
i we właściwym kierunku rozwijać się i pielęgnować 
mogły, u nas ona dojrzała i od nas wyszła inieyatywa 
jej wykonania, a znalazłszy ogólne uznanie i czynne 
poparcie znacznćj liczby patryotów umiejących całą 
jćj ocenić wartość — nie wolno było ani na chwilę 
wątpić w szczęśliwe doprowadzenie do skutku własne­
go dzieła naszego. Czas jednakże dowiódł nam raz 
jeszcze więcój niestety I że jak nigdy nie umieliśmy — 
tak i dziś nie umiemy wytrwać w podjętej pracy.

W pierwszych chwilach podniesienia tej sprawy, 
zewsząd i z skwapliwą ofiarnością śpieszyliśmy z wdo­
wim groszem; podpisaliśmy akcye na dość znaczną 
sumę i pierwszą ratę należności płaciliśmy chętnie, ale 
w miarę jak patrzyliśmy na roboty rozpoczęte i choć 
wolnym ale pewnym krokiem ku końcowi postępujące, 
sprawa sama stawała się chlebem powszednim, oboję­
tniała, rat zaległych akcyi nie płaciliśmy, egoizmowi i 
samolubstwu pozwoliliśmy wziąśó górę nad uczuciem 
obowiązku i patryotyzmu, i dziś gotowi niemal jeste­
śmy wystawić się na śmiech nie tylko u obcych ale i 
u własnych naszych braci z innych części Polski, któ­
rzy, jak wiadomo, nie małe na ten cel złożyli ofiary. 
— Nie wiemy na pewno co tam Spółka ostatecznie 
postanowiła w tój sprawie; wiemy natomiast z wielką 
pewnością, iż brak funduszów grozi powstrzymaniem 
ukończenia wewnętrznego urządzenia.

Tu i owdzie mówią znów o myśli sprze 
dąży gmachu; myśl ta najbardziój pono przypada o- 
wym samolubom, o których niedawno czytaliśmy 
w korespondencyi z Prowincyi. I nie 
dziwi Od lat kilkudziesięciu sprzodąjemy ciągle, 
nabyliśmy więc i wprawy do tego, nabraliśmy niezwy­
kłej otuchy, codziennie patrzymy, jak majątki, ta zie­
mia potem i krwią ojców przez długie wieki zlewana, 
tan jedyny szaniec obronny przeciwko zupełnej naszój 
zagładzie — w obce i nieprzyjazne przechodzi ręce... 
Ale nie odchodźmy od rzeczy I Nie wiemy — powta­
rzam — co tam Spółka postanowiła w tej sprawie i 
nie pytajmy się o to bardzo, ale czyńmy, co obowiązek 
święty a nawet honor — bo jest to także sprawa ho­
noru Wielkopolan — nam nakazuje. Nie dawno czy­
taliśmy w Dzienniku piękne słowa „Litwina“ w 
sprawie teatru, do których dołączył 300 rfos. dobro- 
wolaćj składki. Znane jest nam nazwisko zacnego tego 
Litwina i wiemy, że gdyby każdy z nas w równym 
stósunku na ten cel uczynił ofiarę, niebawem wzrosłaby 
suma w setki tysięcy.

Pójdziemy więc za przykładem „Litwina“; niech 
każdy z czóm może idzie z pomocą. Magnat, obywa­
tel, urzędnik, przemysłowiec, rzemieślnik czy wieśniak 
niech oszczędzony grosz swój złoży do wspólnój skar­
bnicy narodowój; niech towarzystwa różne, jak prze­
mysłowe, rólnieze, pożyczkowe itp. także od siebie coś 
uczynią — słowem powołajmy wszystkie siły zbiorowe 

, i w imię Boże do pracy! Aby z myślą i czyn połą­
czyć, zasyłam tutaj dwa tal., które składa na moje 
ręce nasz brat Ukrainiec. *)

*) Talarów dwa przesłaHśiny jednocześnie do kasy Spółki 
teatru polskiego. Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Lwów, 10 grudnia.
(„Poroye“ i Słowo. — Ks. L. Sapieha chory. -- Rada szkól- 
na w Radzie państwa. — Szkice Grotgera. — Teatr. — Komi­

sya artystyczna i opera.)
(T) Niemałą radość sp.awił St. hr. Tarnowski partyi 

świętojurskićj artykułem swoim o porcyach. Organ tój 
partyi, Słowo, wyraża wdzięczność swoją hr. Tarno­
wskiemu za wystąpienie jego w obronie uciskanego 
przez szlachtę ludu, a zarazem odpiera protesta oby- 
watelswa ziemskiego, ogłaszane w Gaz. nar. W pro­
testach tych zaprzeczają panowie protestujący — a nie 
ma już podobno jednego powiatu Galicyi wschodniój, 
z któregoby protestu ktoś nie nadesłał, — istnienia 
„Porcyi,“ oświadczają że nawet o nazwie takiój niesły- 
szeli i t. d. Owóż Słowo utrzymuje przeciwnie że 
hr. Tarnowski napisał prawdę, że „poreye“ istnieją, 
że w wielu miejscach Galicyi wschodniój jest lud przez 
szLchtę w sposob przez p. Tarnowskiego opisany, eks­
ploatowanym i na dowód przytacza Słowo cztery 
miejscowości, w których „p o r c y e“ mają być, czy tóż 
były do niedawna w praktyce, a mianowicie: Krogu- 
lec w powiecie Husiatyńskim, Dziedziłów w po­
wiecie Kamioneckiin, Chlebiczyn w Śniatyńskim 
i Cieniawa w powiecie podobno Stanisła­
wowskim. Właścicielem pierwszój z tych majętności 
jest poseł Tomasz Horodyński, który jest zarazem mar­
szałkiem Rady powiatowój, właścicielem Dziedziłowa 
był zmarły przed rokiem Bojomir Starzeński — kto 
dziś nie wiem — Chlebiszyn jest obecnie w ręku by­
łego urzędnika z fabryki tłumackiój niejakiego pana 
Radlińskiego — z pochodzenia podobno Czecha — a 
Cieniawa jest podobno także w ręku jakiegoś byłego 
c. k. urzędnika. Bądź co bądź, obywatelstwo tych o- 
kolic powinnoby sprawdzić rewelacye Słowa. W ię- 
cójby na tóm zależało niż na czczych deklamacyach 
protestujących.

Książę - marszałek Leon Sapieha niebezpiecznie 
chory. Wprawdzie ma to być tylko zapalenie gardła 
— w wioku jednak księcia każda choroba jest niebez-



pieczną i dla tego tćż w dniach ostatnich mocno były 
bliższe księstwa koła zaniepokojone.

Zamach partyi świętojurskićj, w którćj imieniu 
działa w Radzie państwa ks. Juzyczyński, połączonćj 
z partya niemiecką, centralistyczny, zamach na naszą 
krajowy rady szkólny może łatwo się powieść.

Opinia sfer rzydzycych w Wiedniu jest od tak 
dawna i tak wytrwale przeciw naszćj Radzie szkolnej 
podburzany, że wcale nie dziwimy się wycieczkom 
półurzędowćj Preesy, domagającćj się ukrócenia praw 
przez monarchę naszćj najwyższej władzy szkólnćj przy 
znanych. Praw tych powinien bronić sam rząd kra­
jowy, mianowicie hr. namiestnik, który jest Radyszkól- 
nćj prezesem, a zarazem zastępcy monarchy. Że de­
legaci nasi wszelkich użyją środków, aby wymierzony 
przeciw samorządowi naszemu cios odeprzeć, wytpić 
nie należy.

Wydane u p. Miethe w Wiedniu fotografie z 17 
szkiców Grottgera, zupełnie nie znanych szerszćj pu­
bliczności pojawiły się już i u nas w handlu, »li­
czne sy między temi szkicami rzeczy, choć nie mogy 
one iść w zawody z wykończonemi wielkiego naszego 
artysty pracami. Przecudne sy szkice jasełek i „Mi­
łość Boga i ojczyzny*),“

W teatrze naszym rozpoczyna się nowa era. Na 
inauguracyy wstąpienia do dyrekcyi p. Ładnowskiego 
dane będzie jutro 5 rzedstawienie galowe, złożone z 3 
sztuk, w których najlepsze siły wezmą udział. Przed­
stawienie rozpoczcie prolog, a zamknie obraz z żywych 
osób. Równocześnie ma być ogłoszona odezwa do pu­
bliczności, zawierająca program działania nowej dyre­
kcyi. Publiczność zaczyna łicznićj odwiedzać teraz 
teatr, choć jeszcze nie tak jak w tćj porze powinna. 
Jedną z ważnych przeszkód sy ceny wstępu zbyt wy­
sokie. Od jutra maja być ceny zniżone. Wspomina­
łem dawnićj, że całe przesilenie teatralne grozi jedynie 
operze naszćj, gdyż łatwo stać się może, iż projekta 
zwinięcia opery polskićj, jako „zbyt kosztownej“ w o- 
bec małej stósunkowo subwencji krajowćj, znajdy po­
parcie w sferach wyższych decydujących. Otóż rzeczy­
wiście wydelegowana przez wydział krajowy komisja 
artystyczna oświadczyła się już za zwinięciem stałej 
opery polskićj, jako „zbyt kosztcwnćj.“

Bardzo trafnie odpowiedział tćj komisji wczoraj­
szy Dziennik poi. Komisja wydała rzeczywiście 
swój sąd najmniej — nierozważnie. Wolę przypu­
szczać, że komisja dla tego w ten sposób postąpiła, 
aby przygotować wydział krajowy i sejm na potrzebę 
podniesienia subwencyi. Dzisiejsza subwencja w ża­
den sposób nie jest wystarczający. Chcąc utrzymać 
dobry teatr i dobry operę polską, na ty potrzeba sub­
wencyi przynajmnićj 45 tysięcy guldenów. I sejm je 
da, potrzeba go tylko przekonać, iż przynajmnićj tyle 
dać powinien i dać musi, jeżeli teatr narodowy ma być 
w stanie spełniać w całości swoje zadanie. Nie o zwi­
nięcie więc opery polskićj i zmniejs?enie wydatków na 
teatr, lecz przeciwnie o powiększenie subwencji o tych 
kilka tysięcy guldenów ubiegać się należy i komisja 
artystyczna przemawiająca za zwinięciem opery, pewnie 
do tego samego celu — choć drogą nieco oryginalny — 
dąży.

*) Fotografie te są także i w księgarni tutejszól M. Leit- 
geber i Sp. Przyp. Red. Dzień. Po zu.

Kraków, 9 grudnia.
(Budowniotwo miejskie. — Ospa i szkarlatyna. — Od.-zyty. — i

Wiadomości teatralne. — Koncerta. — Nowe prawo.)
(Q) Sprawa reorganizacyi budownictwa miejskie- - 

go, która była przedmiotem najrozmaitszych projektów '
i wniosków za poprzednićj prezydentury, została już, = 
jak się zdawało, załatwiony w zasadzie na jednćm z f 
niedawnych posiedzeń Rady miejskićj przez oświadczę- ; 
nie prezydenta, że przekonał się, iż budownictwo w o- ; 
becnym składzie zadaniu swemu podoła, i że tylko do • 
dozorowania budowli z funduszu pożyczkowego wznieść 
się mających, oraz do prac budowniczo-technicznych - 
z temi budowlami połączonych, potrzeba będzie przy- ‘ 
jąć czasowo osobnego budowniczego. Oświadczenie to 1 
Rada przyjęła bardzo przychylnie i należało się spo- 
dziewać, że opozycyi przeciw temu projektowi nie bę­
dzie.

Nadzieja ta jednak zawiodła. Gdy we czwartek 
komisya uporządkowania mia-ta postawiła wnioski w ! 
tym duchu, wywiązała się nad niemi trzygodzinna dys- \ 
kusya, podczas którćj wnioski i poprawki jak z rogu \ 
obfitości się sypały, tak ze strony popierających jak od j 
przeciwników tćj myśli. Przedewszystkićm radzca dr. • 
Bochenek przypomniał, że zapadła już dawnićj uchwała } 
Rady miejskićj, aby na plany wszystkich budowli z j 
funduszu pożyczkowego wznieść się mających, rozpi­
sane były konkurea. j

Dr. Zyblikiewicz odpowiedział na to, że zupełnie ‘ 
nie miał na myśli rozpisywać konkursów, i jeżeli Rada i 
miejska zechce obstawać przy swćj uchwale, pociągnie ■ 
to za sobą tylko nową zwłokę. Oświadczył się zatćm ! 
za wnioskami komisyi. |

Jedenastu mówców przemawiało w tym przed- i 
miocie, a niektórzy z nich zabierali głos po dwa razy. 
Jedna strona, mianowicie pp. dr. Schónborn, dr. War- 
szauer, Łuszczkiewicz, dr. Jakubowski, Zieleniewski, 
wnosiła przejście do porządku dziennego nad wnio­
skami, domagała się reorganizacji budownictwa i utrzy­
mania uchwały co do konkursów, druga a mianowicie 
pp. Friedlein, Rozwadowski, dr. Weigel, Chmurski, 
dr. Biesiadecki, dr. Brzeziński, popierając wnioski ko­
misyi, mówcy żądali jednak, aby z przyjąć się mają­
cym budowniczym zawierano umowy co do każdćj bu­
dowli osobno, dając mu honoraryum za plan oraz pe­
wien procent za wykonanie budowy, to znów, ażeby 
ten budowniczy był tylko doradzcą technicznym przy 
prezydencie, roboty zaś, żeby wykonywało budowni­
ctwo miejskie, to wreszcie, aby tylko nieudolnych z . 
budownictwa usunięto a na ich miejsce rozpisano kon- : 
kursa.

Niepodobna było wybrnąć inaczćj z chaosu wnio­
sków, tylko przez odłożenie sprawy. W tym celu pre- i 
zydent wniósł, aby rzecz całą jeszcze raz odesłać do ? 
komisyi uporządkowania miasta, z poleceniem, żeby 
razem z wnioskodawcami naradziła się n&d tym przed­
miotem i zdała sprawę na nas*ępnćm posiedzeniu.

Na wniosek dra Biesiadeckiego, ażeby z powodu 
nadzwyczajnego szerzenia się cspy i szkarlatyny we­
zwać fizyka miejskiego do poczynienia kroków zapo­
biegawczych, odpowiedział prezydent, że wszystko, co 
było potrzebnćm i możebnĆm już zrobionćm zostało. 
Fizyk miejski otrzymał polecenie składania codzien­
nych raportów o stanie zdrowia i przedsięwziętych 
środkach hygieniczno-lekarskicb, dyrekcye szkół zapy­
tano, czy nie widzą potrzeby czasowego zamknięcia 
zakładów szkólnych, polecono komisarzom najpilniejszy 
nadzór nad tandeciarzami, odniesiono się wreszcis do 
Towarzystwa lekarskiego o wskazanie środków zarad­
czych, jakieby jeszcze zarządzić było można.

Oświadczenie to dające dowód czynności i energii

prezydenta z oznakami żywego zadowolenia przyjęto.
Drugie posiedzenie Rady miejskićj poświęcone spra­

wie budownictwa miejskiego odbyło się cnegdaj. Ko­
misya uporządkowania miasta zmieniła swoje wnioski, 
jedynie tylko z pominięciem sprawy reorganizacji bu­
downictwa, gdyż ta do właściwego przedmiotu obrad 
nie należała, lecz co do wykonania budowli z funduszu 
miejskiego wznosić się mających starała się zadość u- 
czynić wszystkim objawionym żywenioan. Postawiła 
zatćm wnioski polecające rozpisanie konkursów na pla­
ny, oznac-ające premia stosunkowo do wielkości ko­
sztorysów, stanowiące, że budowle wykonane będą 
drodze antrepryzy, że do ich wykonania i dozorowania 
przyjęty będzie osobny budowniczy, z którym zawartą 
będzie umowa na podstawie procentówćj o każdą bu­
dowę osobno, tworzące nadto komitet wykonawczy do 
tych roi ót, złożony z prezydenta i dwóch radzców itd. 
Zapomniała jednak komisya o przysłowiu, że nie uro­
dził się jeszcze ten, ktoby wszystkim dogodził. Ela­
borat jćj wzięty pod obrady wywołał znowu długą i 
nużącą dyskusyą, w którćj dr. Szlacbtowski podniósł i 
postawił jako swój pierwotny wniosek komisyi.

W głosowaniu nad kwestyą czy użyć drogi kon- 
. kursów, czy tćż nie, przeciw konkursom i idącćj z» 
■ nim zwłoce było głosów 23, za ich rozpisaniem 17, 

wniosek p. Łuszczkiewicza, aby przedewszystkićm przy­
stąpić do organizacji budownictwa miejskiege upadł 
podobnież, nie pozostawało więc nic innego jak wziąć 
pod obrady pierwotny wniosek komisyi podniesiony 
przez dra Sdachtowskiego. Stawiano do niego rozma­
ite poprawki, które poupadaly i pierwotny wniosek ko­
misyi bez żadnój zmiany, bardzo znaczną większością,
prawie jednomyślnie przyjęty został.

Po tćj uchwale przekonali się dopiero pp. radzcy, 
że namozolili się przez dwa posiedzenia niepotrzebnie, 
i niepotrzebnie Jatygowali komisją uporządkowania 
miasta, — która także długie i nużące posiedzenia 
w celu zmiany wniosków pierwotnych odbyć musiała.

Odczyty na rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów uniwersytetu jagielońskiego odbywają się za­
powiedzianym porządkiem i sprowadzają do sali ratu­
szowej znaczną liczbę słuchaczów. Dotychczas odbyły 
się dwa odczyty hr. St. Tarnowskiego o N i e p o p r-a- 
w n y c h Słowackiego i dwa odczy ty ks. Zygmunta Go- 
liana o „Ostatnich bohaterach Judei.“ Dyrekcja tea­
tru, jak donosi Afisz, ma zamiar w tegorocznym 
kursie przedstawić Niepoprawnych na scenie, do­
brze się więc zdarzyło, że znaczna część publiczności 
została przez pana Tarnowskiego przygotowaną do 
przyjęcia i należytego ocenienia piękności tego niepo­
spolitego utworu naszego wieszcza.

Kiedy już mowa o teatrze, wspomnę zarazem, że 
w ostatnich dniach ukazały się dwa wznowienia, tj. 
Ręce czarodziejskie Scribego i Syn pu­
szczy Fr. Halma, zaś jeszcze przed świętami mamy 
zobaczyć Żyda, nowy dramat Asnyka.

Pan Ładnowski wyjechał z Krakowa, jak twier­
dzą w zamiarze przeniesienia się zacwu na scenę lwo­
wską. Gdyby się te pogłoski stwierdzić miały, nie do­
wodziłyby bynajmniej sttłego usposobienia w naszym 
znakomitym artyście.*)

List p. Ładnowskiego umieszczony w dzisiejszym 
Czasie potwierdza tę wiadomość. Pan Ładnowski 
w skutek adresu, jaki otrzymał w czasie pobytu we 
Lwowie, podpisanego przez stu blisko obywateli, a 
wyrażającego nadzieję, że powrót jego na scenę Iwo 
wską nietylkc przyczyni się do pednitsienią eceuy, ale 
nadto przywróci tam ład i harmonię, przyrzekł wrócić 
na scenę lwowską, jeżeli będzie mógł uzyskać zwolnie­
nie z kontraktu od dyrekcyi teatru krakowskiego. Po­
nieważ skutkiem nwićj licznego jak zwykle uczęszcza­
nia do teatru publiczności, dochody7 naszej sceny7 zna­
cznie się zmniejszyły, być może, że dyrekcya teatru 
krakowskiego przystanie na rozwiązanie umowy z p. 
Ładnowskim.

W sferach teatralnych zajmowano się w tych cza­
sach broszurą p. n. Z pamiętników aktora 
teatru wGawronowie, wydaną przez jakiegoś 
bezimiennego autora, który się oznaczył literami X. X. 
Dość obszerny ten pamflet, w którym w sposób bar­
dzo wyraźny i złośliwy wprowadzone są osoby żyjące 
lub niedawno zmarłe, nie odznacza się niczćm nadiwy- 
czajnćm ani pod względem obrobieni«, ani co do celu 
jaki sobie autor założył, a nawet zdaje się, że bezi­
mienny twórca tćj broszurki nie założył sobie żadnego 
innego cslu, prócz draśnięcia niektórych osób, nie zro­
bił jednak większego wrażenia już przez to samo, że 
treść tego dziełka odnosi się do epoki dawniejszej, 
która poprzedziła dzisiejszą dyrekcją.

„Grono miłośników sztuki dramatycznćj“, jak po­
wiedziano w zaproszeniach, urządza dziś w salach re­
dutowych wieczorek połączony z teatrem amatorskim. 
W liczbie gospodarzy, a podobno i w szeregu amato­
rów, którzy mają odegrać komedyą Fredry pn. Nikt 
mnie nie zna, znajduje się były dyrektor teatru 
poznańskiego p. Zygmunt Sarnecki, obowiązki go po- 
dyni pełnić będzie pani Hofman.

Wilhelmi przejeżdżając ze Lwowa do Warszawy, 
dał się słyszeć onegdaj po raz drugi w naszćm mieście. 
Koncert jego zgromadził nieliczną ale za to naj muzy - 
kalniejszą część publiczności, która znakomitego wir­
tuoza z prawdziwym zapałem przyjęła. W tych dniach 
ma się odbyć koncert sławnego florenckiego kwartetu 
smyczkowego, który p, mimo wysokich cen (3 złr. za 
krzesło) prawdopodobnie będzie licznym.

Około połowy tego miesiąca ma się ukazać, jak 
mi donoszą, prospekt nowego pisma literackiego p. n. 
Wisła. Pismo to ma być podobno organem na3zćj 
młodzieży.

*) P. Ładnowski, jak wiadomo, jnż stanowczo się zaanga­
żował do teatru lwowskiego. Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Z Warszawy, 10 grudnia.
(Smutny stan Podlasia. — Jenerał Ko.zebue. — Pobór wojsko­
wy i aresztowania. — Propaganda sooyalizmu. — Ucieczka pana

Wittmapna. — Inne szczegóły.)
X Podlasia ciągle płyną smutne wieści, ale brak

szczegółów. Dzienniki nasze nic o tćm pisać nie mo­
gą, a rosyjskie milczą. To tylko wiemy, że mimo nie­
słychanego prześladowania i dręczenia, Unici dotąd ani 
na krok nie ustąpili i mamy nadzieję, nie ustąpią. 
Prawdopodobnie więc rząd na chwilę przycichnie i j 
rozpocznie działanie w inny sposób. Sprowadzi zape­
wne jeszcze kilkunastu S. Jurców z Galicyi, wypędzi 
kilkunastu przynajmnićj dotychczasowych księży, 
przy pomocy pierwszych będzie prawił niestworzone 
rzeczy o dobroczynnych swych zamiarach i wspaniało­
myślności cara i znów... po niejakim czasie, da krok 
naprzód ku prawosławiu. Dotąd trzyma się tej metody 
i coraz więcćj prawosławizuje religią Unitów. — Bo 
nie chodzi tu o te łub owe szczegóły, lecz, jak dobrze wie­
cie, o wprowadzenie w miejsce unii prawosławia. Do 
tego celu służą mu jak najwiernićj nędznicy od S, Jura 
z Galicyi. Jenerał Kotzebue, wyjechał do Petersburga,

r

gdyby zechciał uczciwie przełożyć tę sprawę carowi, 
ziedcałby sobie wielką usługę w obec Rosyi — ale 
nie łudzimy się tćm; jenerał Kotzebue, prawda, jest 
uczciwym, ale jest Niemcem. W duszy zapewne 
cieszy się on, że rząd rosyjski tak po barbarzyńsku i 
tak niemądrze postępuje. Nie zrobi zatćm nic w

, tćj sprawie, a jest ona oburzającą i dziwić się należy,
■ nie postępowaniu rządu rosyjskiego, bo do tego przy- 
' wykliśmy, ale że nie wywołała ogólnego oburzenia 
: ucywilizowanego świata — że nie wywołało ogół- 
i nego potępienia w Slowiańszczyznie, jak np. w Cze- 
; chach, Serbii itd. Znak to smutny chwili obccnćj —
; w którćj bezkarnie takie, jak na Podlasiu, barbarzyń-
- stwa spełniać się tnogą.

W tćj chwili, jak wam wiadomo, odbywa się po- 
jibór wojskowy wedle nowego prawa, które każdego zo- 
i bowięzuje do służby wojskowej. U nas, co rzeczą bar- 
; dzo naturalną, chwila ta fatalnie oddziaływa na wszy- 
i stkie nasze stosunki; ale dzitimiejsza rzecz, że w całej 

Rosyi jest tak samo a nawet daleko gorzćj, bo nie chwi- 
: Iowy tam jak u nas zastój — ale prawie powszechny 
! rozstrój; każdy stara się uniknąć poboru —wywija się
- odeń wszelkiemi środkami, a kiedy nic nie pomaga, 

bierze jak to mówią, nogi za pas i przenosi się do in­
nej guberni!. Ztąd w tćj chwili w Rosyi i pobór po­
wszechny i jednoczesna wędrówka ogólna. Z tego roz­
stroju korzystają socyaliści rosyjscy, i coraz więcej tam 
zwolenników i gruntu zyskują. Aresztowania tćż nie 
usta ją; niedawno w Moskwie aresztowano kilkanaście 
osób, które trudniły się sporządzaniem poszportów i roz­
maitych fałszywych świadectw dla swych socjalisty-, 
cznych adeptów, żeby swobodnie mogli przebiegać Ro­
sją i szerzyć w niej propagandę socjalistyczną.

Zaburzenia w wyższych zaidadach naukowych u- 
stały; car pod przewodnictwem minist.^ dóbr państwa 
zamianował komisją, którćj zadaniem ma być wyśle­
dzenie przyczyny owych zaburzeń. Mówią, że po świę­
tach Bożego Narodzenia wszyscy wypędzeni studenci 
mają być znów przyjęci do tych samych zakładów, 
z których wydaleni zostali.

Wielkie a przykre wrażenie wywołała tu ucieczka 
urzędnika rządu guberniałaego, p. Wittmana, który 
zrobiwszy w kasie kilka tysięcy rubli deficytu, ulotnił 
się bez śladu. Miał paść ofiarą jakiegoś spekulanta 
rosyjskiego, któremu dobrodusznie zawierzył, a który 
go oszukał. Fakt to smutny, bo Urzędnicy nasi wła­
śnie tćm pomiędzy innymi odróżniali się od czy nowy i- 
ków rosyjskich, że grosz publiczny uważali za święty 
i przypadki naruszenia grosza publicznego na użytek 
własny były bardzo rzadkie.

Wiele tu krzyków i pisauiny po dziennikach wy- ' 
wołały tamy koszowe na Wiśle p. Daniszewskiego. 
Specjaliści śmiali się z nich; magistrat jednak puścił 
się na próbę. Zbudował więc p. Daniszewski tamę, 
która dziś jak najspokojniej popłynęła z wodą. Do­
morosła więc mechanika poniosła fiasco.

Mówią znów o reorganizacyi sądowćj i prawdopo­
dobnie nie długo ona nastąpi. Z chwilą zniesienia 
obecnej organizacji upadnie ostatni szczątek naszćj au­
tonomii. i

Przemysł rozwija się u nas potężnie; utworzone 
zuów zostało Towarzystwo akcyjne hutnicze, na jego 
czele stoi p. L. Kronenberg, który buduje, jak wam 
wiadomo drogę żelazną nadwiślańską, ową drogę, co 
taką zawziętą wojnę między nim a Blochem wywołała 
— wojnę, która po zmarnowaniu kilku kroć tysięcy j 
rubli, zakończyła się szczęśliwie sojuszem pomiędzy 
dwoma zapaśnikami finansowemi.

i?
=& Berlin, 11 grudnia. Z obrad parlamentu w * 1 

dniu dzisiejszym nad etatem ministerstwa wojny pod- 5 
nieść należy, że deputowany E. Richter żądał, ażeby ’ 
przy rozprawach nad etatem ministerstwa wojny tych , 
samych trzymano się zasad, jak przy obradsch nad ; 
etatem innyeh ministerstw, i że komisya budżetowa po- i 
wzięła rezolucją, ażeby wydatki na armią saską nie j 
były w przyszłości przedmiotem osobnćj dyskusji. Do i 
rezolucyi tćj ważniejszego nie przywiązywał znaczenia ; 
książę Bismarck, utrzymywał jednakowoż, że uchwała i 
taka w obec rządu saskiego mogłaby wyrodzić prze­
konanie, iż Prusy pod swoją opiekę pragną wziąść sa­
ską administracją wojskową. Przyjęcie przez parla- : 
meut powyz’zéj rezolucyi mogbbÿ wreszcie, według 
kanclerza, nie mile w wojsku saskićm zrobić wrażenie, 
i dla tego „dość chętnie“ przyjąłby wiadomość o co­
fnięciu tćj rezolucyi. Za przyjęciem przemawiali pp. 
Miquel i Hoverbeek, poczćm przystąpiono do gloso­
wania, którego rezultat był wątpliwy, bo za rezolucyą 
oświadczyło się 141, przeciw nićj 139 głosów.

Prace wydziału rady związkowej nad ustawą ban- ? 
kową pomyślny podobno biorą obrót dla zwolenników : 
banku niemieckiego. Projekta pruskie w głównych 
punktach już przyjęta i chodzi jedynie tylko o re- i 
dakcyą. Spodziewają się, że i plenum rady związko- . 
wćj zgodzi się na uchwałę wydziału, tćm więcćj, że i ; 
trzy inne państwa interesowane w tćj kwestyi, przyjęły i 
już projekt pruski. Nie łatwo jednakowoż pójdzie 
z tą kwestyą, bo, jak słusznie zauważa K r e u z Z t g., 
sejm także pruski obradować musi nad tą sprawą, o 
skórę bowiem Prus tutaj chodzi najwięcćj.

Rada związkowa postanowiła dalej przedłożyć parla- j 
mentowi prawo, ażeby w kwestyach wielkiej wagi po 
pierwszćm czytaniu wybierała komisya, którąby mogła i 
w czasie między jedną a drugą kadencyą obradować ; 
nad niemi i z pracami przygotowawczemu wystąpić I 
przed parlamentem.

Od rosi się to do komisyi, wyznaczonéj dlà ustaw ( 
sądowniczych a uchwała rady związkowćj postadawla to j 
tylko, czego sobie życzył p. Lasker już w roku ,1871. 
Członkowie tćj komisyi mają pobierać ryczałtową» pen­
sją 8Ó0 tal. •;

Wypuszczony z więzienia znany socjalista pan 
Hasenclever wystósował odezwę w celu połączenia wszy- i 
stkich demokratów socjalnych ,w jjedno stronnictwo. ï

Do obrad nad projektem do prawa o ślńbach ey- ; 
wiłnych, które, jak zapewniają pisma berlińskie, w ety- ! 
czaiu r. p. przedłożone będzie parlamentowi, powołano 
dr. Hinschiusa i dr. Szulte.

i
AÜSÏBYA I WĘGRY.

O Wiedeń, 10 grudnia. W Izbie niższćj przy­
jęto na dzisiejszćm posiedzeniu kilka rezołu.yi, odno­
szących się do etatu budżetowego ministerstwa oświaty, : 
poczćm rozpoczęły się rozprawy nad tytułem „Szkoły 
średnie“ (gimnazja i szkoły realne.). Do głosu zapi­
sało się dziesięciu mówców, dyskusyą przeto musiała 
być ożywioną. W ogóle rozprawy nad budżetem mi­
nisterstwa oświaty i wyznań odznaczają się niezwykłą

krewkością i są najwięcćj zajmującą stroną dzisiejszćj 
sesyi parlamentu przedlitawskiego. Rys ten uwydatnił 
się już przy dyskusyi uad etatem szkół normalnych i 
ludowych. Ze wszystkich stron sypały się pociski na 
ministra wyznań i oświaty p. Stremayera; prawica u- 
derzala na ministra oświaty, a lewica na ministra wy­
znań. Pierwsza zarzucała mu germanizaeyą szkół i 
popieranie w nich systemu bezbożnego, drugiej zdała 
się niedołężna dotychczasowa jego taktyka wyznaniowa. 
Odznaczył się przedewszystkićm wycieczkami z tego 
ostatniego obozu dr. Reuss, wybitny członek stronni­
ctwa dążącego de obalenia p. Stremayera.

Rozprawy nad tytułem „Szkoły średnie“ mają dać 
impuls stronnictwu wiernokonstytucyjaemu do uderze­
nia na galicyjską radę szkolną, będącą solą w oku dla 
centralistów. Przygrywką do tego, czego się z tćj 
strony należy spodziewać, jest poniekąd artykuł organu 
ministra Lassera, starćj P r e s s y, który to dziennik 
występując przeciw szkolnej radzie g&łicyjskićj mieni 
ją niezgodną „z austryacką. ideą państwa,“ Przytem 
odwołuje się Presse na słowa p. Stremayera, wypo­
wiedziane w wydziale budżetowym, iż stósunek tćj rady 
szkóinćj jest „anormalnym.“ Nie wątpimy ani chwili, 
że deputowani polscy, poczynią, co potrzeba, aby ode­
przeć napaści i dadzą zasłużoną odprawę tym, którzy 
dążą systematycznie do odarcia prowincji polskićj z 
jćj autonomicznych swobód.

Przed samem! świętami Bożego Narodzenia odbę­
dzie się w Pradze zapowiadany od dawna młodoczeski 
sejmik, na którym rozbieraną być ma kwesty» organi­
zacji stronnictwa i wyboru nieustającego komitetu mę­
żów zaufania. Obok tego ma być przedyskutowaną 
sprawa wysyłania posłów czeskich do wiedeńskiego 
reichsratu.

Nagły upadek gabinetu Marinowicza zrobił w Wie­
dniu pewne wrażenie. Nie wiedzieć jeszcze, jaką bę­
dzie polityka nowego gabinetu, ale tyle jest pewnćm, 
ża w osobie Marinowicza Austrya posiadała wypróbo­
wanego przyjaciela, tudzież, że zwyciężył stanowczo 
kierunek antiturecki. W wiedeńskich kołach finanso­
wych krąży ciekawa kombinacye, codo powodów upadku 
ministerstwa serbskiego. Otóż utrzymują, iż kapitaliści 
niemieccy nie mogli ścier pięć, że wiedeński zakład kre­
dytowy ma widoki założenia serbskiego banku narodo- 
wego, a tćm satnćm zabezpieczenia wpływu austria­
ckiego na finansowe sprawy w Białogrodzie. Ministe- 
r um Marinowicza sprzyjało zamiarom zakładu kredy­
towego. Po upadku tego gabinetu zmalały nadzieje 
wiedeńskich finansistów, a tćm sasućm kapitaliści nie­
mieccy gotowi i na tćm polu osiągnąć zwycięstwa,

Do A11 g. Zeitung piszą z Karłowe», źe mię­
dzy Nowym Sadecem a Besse, wsi położonej na tery- 
toryum węgierskićm, zaszedł niedawno wypadek przy­
pominający poniekąd głośną katastrofę podgoryczką, 
z tą tylko różnicą, że napastnikami tą rażą nie byli 
Turcy lecz Madziarzy. Czarnogórcy pędzący trzodę 
owiec ca sprzedaż, stanęli noclegiem w Temerinie, a 
zwłaszcza w gościnie u madziarskiego gospodarza, któ­
ry pozwolił im zamknąć w7 oborze owce. W nocy 
spostrzegł jeden z Czaru górców, że ktoś usiłuje wy­
nieść po za ogrodzenie kilka owiec. Narobił hałasu 
i począł wołać o pomoc. Powstał we wsi skutkiem 
tego zgiełz ogromny. Dwaj Czarnogórcy nocujący w 
izbie wybiegli na podwórze w chwili właśnie, gdy tłu­
szcza uzbrojona w kije i drągi zebrała się do rozga­
niania trzody. Zagrożeni cofnęli się po broń do do­
mu. Broni jednakże już nie było, skutkiem czego nio 
im nie pozostało jak zabarykadować się w swćj izbie. 
Tłuszcza wyważyła jednakże drzwi i poczęła mordować 
bezbronnych, którzy tćż niezawodnie nie byliby uszli 
z życiem, gdyby trzeci Czarnogórzec mający broń przy 
sobie nie pospieszył im na pomoc. Tea v, idząc swych 
towarzyszy w niebezpieczeństwie, zaniechał ścigania 
złodziei, lecz wydobył jatagan i nim pi.cz>ł spędzać 
napastników. Tymczasem nadbiegły władze miejscowe 
i przywróciły porządek. Dwaj G arnogórcy tak są 
pobici, że wątpią o ich wyzdrowieniu. Jeden z nich 
otrzyma! 20 ran. Sąd w Nowym Sadeou zarządził 
energiczne śledztwo i uw ęził winnych.

HISZPANIA.

MsiSpyt, 10 grudnia. Wiadomości z-Hiszpanii 
obracają się ciągle około przygotowań do kampanii 
zimowćj. Dziś przybywa marszałek Sćrrano do armii 
północnćj. Pod jego wyłącznemi rozkazami będzie 
korpus 20 tysięczny; nie wiadomo jednakże dotychczas 
jak zostanie zużytkowany. Skoro marszałek stanie na 
miejscu, podsunie się Moriones fia czele 18 tysiąoy 
żołnierza pod Tafdllę, w zamiarze oswobodzenia Pam- 
peluny, a jenerał Loma przybędzie z resztą tj. 10 ty­
siącami do San Sebastian. Kores londenci z pola walki 
są tego zdania, że główne zadanie zgniecenia powstania 
spoczywa obecnie w rękach jenerała Łomy. Jemu to 
przypadnie przywrócić związek z Bidassoą, oczyścić 
pas ten cały z karlistów i podać następnie między 
Pampeluną i Puenta la Reiua rękę Morionesowi. Kar- 
liści nie zasypiają również sprawy, ale robią, co mogą, 
by nie dać się spędzić z zajmowanych przez nich sta­
nowisk. W szeregach ich atoli przebija się,zniechęce­
nie i zmęczenie wywołane przedewszystkićm słotą, bra­
kiem odzieży i żywności. Do głównej kwatery pre­
tendenta przybył w tych dniach jen. Tristany złoży­
wszy piastowańą dotychczas komendę w ręce jenerała 
Lissaragi, dawniejszego szefa sztabu don Alfonsa.

Przed swym odjazdem miał zarządzić Serrano re­
dukcją procentów od długu publicznego. Do I n d e p. 
belge donoszą bowiem z Madrytu, że komisya wy­
znaczona do zbadania sprawy diugu państwa w rapor­
cie swoim wnosi redukcyą renty z 3 ca 1 procent, a 
nadto, iż redukcyą ta ma być zastosowaną po uregu­
lowaniu 8tósuuków wewnętrznych, po teu zaś czas ża­
den procent nie będzie uiszczany. Byłby to zatćm zu­
pełny stan niewypłacalności, dowolnie zaprowadzony; 
cżekawćm jest, co na to powiedzą kapitaliści zagra­
niczni ?

0 $ W I A T A L U D 0 W A. i
Na Oświatę ludową, otrzymaliśmy za pośrednictwem p. łf 

Szumana rai. 4 ggr. 5 fen. 6, złożonych w dniu 29 listopada 
przez Polaków poiiteohników w Hanowerze.

PROCES

hr. Harry Arnima.
[Ciąg dalszy.]

O godzinie 3ł/2 rozpoczyna się na nowo posiedze­
nie. Przewodniczący przechodzi do ustępu 3 oskarżę-



nia, odnoszącego aie do 11 rozporządzeń i 12 sprawo­
zdań, które gdzieś zaginęły. Oskarżony twierdzi, że 
papiery te powierzone zostały hr. Wesdehlen, nie wie 
jednakże dokładnie, czy mu zostały doręczone. Co s‘ę 
tyczy sprawozdań, te wyszły z pod jednego i tego sa­
mego pióra, z wyjątkiem sprawozdania z pobytn pana 
Garnbetty w Hadze, którego nie pisał hr. Wesdehlen.

Oskarżony nadmienia ponownie, że nie wie gdzie 
się znajdują właściwie owe papiery; 5 rozporządzeń 
zwróconych za pośrednictwem obrońcy Munkla znalazł 
pomiędzy ewerni papierami, inne musisły się gdzieś 
zapodziać. Będąc w Charité zawiadomił sędziego śled­
czego,, że gotów jest przejrzeć wszystkie swe papiery 
i zwrócić w razie odszukania zakwestyonowane doku- 
mei ta; miasto tego zarządzono w domu jego rewizya 
tak fatalną w skutkach, o których jednakże nie miej­
sce bliżój się tu rozwodzić. Rozporządzenie pod urem 
55, d tyczące stanowiska rządu do Kr e u z - Z t g. ka­
zał oddać hr. Lindenowi, przydzielonemu do poselstwa 
w charakterze radzcy legacyjnego, czy hr. Linden o 
debrał je, nie wie.

Przewodniczący każę odczytać treśó memoryału, 
nadesłanego z ministerstwa spraw zagranicznych, a w 
Którym zarejestrowano stosunki oskarżonego w czasie, 
gdy jako ambasador przebywał za urlopem, poezém 
zabrał głos oskarżony:

Archi?.um znajdowało się w pokoju sekretarza 
poselstwa i było pod moim dozorem, ważniejsze doku­
ment» ukrywałem w tajnych szufladach. W razie, gdy 
potrzeba było złożyć cośkolwiek do archiwum, odnosi­
łem się do dyrektora kancelaryi Hammerdorffera, który 
dOfełniwszy polecenia zwracał mi klucz. Tak się rzecz 
muła i z konceptami sprawozdań. — Lokale posel­
stwa w Paryżu są najzupełnićj nie wystarczające, i dla 
tego przypuszczam, że dało się z łatwością usunąć wiele 
papierów. Wyjeżdżając z Paryża dnia 29 bm. nie od­
da''/ołem bynajmnićj archiwum hr. Wesdehlenowi. — 

ladomo, że familia moja nawiedzoną była ciężkiemi 
stratami a śmierć mojćj córki nastąpiła właśnie w cza­
sie, w którym wygotowane zostały zakwestyonowane 
sprawozdania; tło tego czasu odnosi się również rozpo­
rządzenie kanclerza pod J. 33.

Następnie przystąpiono do przesłuchania świadków 
co do punktu 3. j

Pierwszym świadkiem jest ht. Wesdehlen. Nad­
syłane rozporządzenia i wysyłane sprawozdania były 
zaopatrzone bieżącemi numerami, zdarzało się jednakże, 
iż niektóre z tych dokumentów nie miały przepisanych 
numerów. Wszystkie powierzone mi przez oskarżonego 
papiery, zwróciłem napowrót. Prawdą jest, że kance- 
H/ya l^a sPraw politycznych w poselstwie nie najle­
piej jest urządzoną. Świadek dowiedział się o brakach 
w archiwum wtenczas dopiero, gdy książę Hoheulohe 
nie mógł wyszukać dokumentu odnoszącego się do ko- 
ściełno-politycznćj kwestyi.

Oskarżony nigdy mu nie wspomniał, jakoby uwa­
żał niektóre rozporządzenia za prywatną własność, na­
tomiast nadmieniał częstokroć, żs te i owe rozporzą­
dzenia uważać musi, z powodu surowego tonu, nie ja­
ko dokumenta polityczne, lecz jako listy osobiste. — 
Formalne oddanie archiwum świadkom nie miało 
miejsca.

Na zapytacie obrońcy Dockhorna odpowie­
dział świadek, że lokalności poselstwa wiele pozosta­
wiają do życzenia i że w obec licznego personału pra­
cujących urzędników usunięcie lub skradzenie pojedyń- 
czyeh papierów nie należy do rzeczy niepodobnych. 
Dalćj zeznaje świadek, że meble i inne ruchomości o- 
skapzońego spakowane zostały dopiero po jego odje- 
ździe z Paryża. Klucz od archiwum, o ile wie świa­
dek, nie wychodził z rąk oskarżonego i dyrektora p. 
Hammersdórffer«. Nie przeczy atoli przytćm, że mo­
gło być inaczej. Hr. Arnim rozpoczął tćm, czy ten lub 
ów dokument miał lub nie być zaciągniętym do żur- 
nalu; tyczyło się to przedewszystkićm dokumentów 
napominających i nieprzebierających w słowach.

Świadek dyrektor kancelaryi Hammersdórffer: O- 
kólniki i sprawozdania, skoro ich większa zebrała się 
liczba, były przezemnie żurnalizowane. W aserwacyi 
nie miałem nigdy tych dokumentów, ale zamykałem 
je zawsze w archiwum.

Kościelno-politycznych kwestyi dotyczące okólniki 
nie były wedle zeznania świadka natychmiast za ich 
nadejściem żurnalizowane, ale dopićro późnićj. Bliż­
szych szczegółów nie rtioże w tćj mierze podać świa­
dek. Kil;.a okólników przeełanych ks. Hohtnlohe z 
Berlina pa jego żądanie, bo brakło ich w archiwum, 
zażurnalizowano następnie, ale świadek nie wie, jakie 
to były. okólniki. O żurnalizowaniu sprawozdań ró- i 
wnież nie wie świadek nic dokładnego.

Co było żurnalizowanćm kładł świadek do archi- 
walnćj szafy, która dostępną była osobom zastępującym 
go podczas urlopu. Z dokumentów, które miano za 
zaginione, znaleziono niektóre późnićj przy rewizyi re- ; 
gistratury na miejscach, do których nie należały. — ; 
bwiadek, zapytany czy oskarżony jest krótkowidzącym 
i nie może znaleźć nieraz żądanych odeń dokumentów, i 
odpowiada potakująco. i

Zarządzca konsulatu Hóbne oświadcza, że doku- ■ 
mententa polityczne i handlowo-polityczne osobno skła- j 
dane były w registraturze poselstwa. Okólniki i spra- | 
wozdania przechowywane były w archiwum, do któ­
rego miał przystęp tylko świadek i Hammersdóiffer.
S Gadek zatrudnionym był w ambasadzie od 1 maja
1873 aż do końca stycznia 1874 r. a obecnie jest za­
wiadowcą konsulatu w Marsylii.

Na wniosek oskarżonego, z powodu zbyt wielkiego 
gorąca w sali, odroczono posiedzenie na dzień na­
stępny.

Prokurator TessendorfF zaznacza, źeVosgische 
Z tg. podała w dniu dzisiejszym obszerny referat z taj­
nego posiedzenia sądu. Zastrzegł sobie pod tym 
względem dalsze wnioski i zwraca tylko uwagę, że ze 
strony oskarżonego podają sprawozdania o tajnych po­
siedzeniach.

Obrońca Dockhorn zastrzega się przed zarzu­
tem jakoby spowodował publikacyą referatu, ci zaś, 
którzy jćj byli przyczyną potrafią obronić ją.

Prokurator. Zaznaczam tylko fakt celem za- i 
słonięcia sądu i siebie.

Przewód. O tćm nikt przecież nie myślał.
_ Na tćm zamknięto posiedzenie o 58h godzinie

e wieczora.
Posiedzenie dnia następnego w piątek 11 b. m. 

zagaił przewodniczący o lO1^ godzinie oświadczając, 
że otrzymał z ministerstwa spraw zagranicznych żąda­
ną przez obronę odpowiedź hr. Arnima z 11 sierpnia
1874 r. W piśmie tćm datowanćm z Nassenbeide 
podnosi raz jeszcze oskarżony, że ministerstwo spraw 
zagranicznych nie jest już przełożoną jego władzą a 
zdaniem jego właściwa interpretacya § 119 prawa o 
urzędnikach cesarstwa prowadzi do tego, że oskarżony 
nie podlega już żadnćj dyscyplinarnćj władzy minister­
stwa spraw zagranicznych.

Przewód. Przedewszystkiem należy nam teraz

rw
wysłuchać obudwóch świadków poselstwa i to najpierw 
tajnego sekretarza Scheven.

Świadek Schewen staje przed sądem.
P r z e w o d. Możesz pan dać nam ogólny obraz

administracji politycznćj registratury paryzkiej am­
basady?

Świadek: Ja nie mam tam nic do czynienia. 
Ambasador trzyma zwykle u siebie przez niejakiś czas 
nadeszła dokumenta, celem przejrzenia ich, i oddaje ta­
kowe następnie urzędnikowi do żurnalizowania. Urzę­
dnik składa je w przeznaczoną do tego szafę, gdzie 
uporządkowane wedle treści przechowywane bywają. 
W ostatnim czasie trudniłem się żurnalizowaniem.

Przewód. Wiadomo panu, że okólniki i roz­
porządzenia mają bieżące numera?

Świadek. Tak* *
Przewód. Czy zdarzyło się także, że sprawo­

zdania odchodziły bez numerów?
Świadek. W takim razie odnośny urzędnik 

nie wiedział o nich. Okólniki bez numerów nie nad­
chodziły.

Pr z e w o d. Kto miał klucz do politycznej ko­
respondencji?

Świadek: Szef lub w nieobecności jego sekre­
tarz poselstwa.

Przewód. Czy inni urzędnicy nie mieli go?
Świadek. Miałem czasem po kilka razy ale z 

szczegółowćm poleceniem przyniesienia czegoś.
P r z e w o d. Czy żurnalhowanie odbywało się na­

tychmiast i codziennie, czy tćż przy sposobności, po 
kilku, tygodniach?

Ś w i a d e k. Dawnićj działo się może tak, obecnie 
przynajmnićj co cztery lub pięć dui odbywa się źur- 
nalizowanie. Przeniesiony zostałem niedawno do Pary­
ża, gdzie tftrii porządek zaprowadził teraźniejszy amba­
sador.

Przewód. Byłeś pan obecnym przy rewizyi 
archiwum odbytćj w sku!ek braku dokumentów? Jak­
żeż dowiedziałeś się o tćm ?

Świadek. Dowiedziałem się o tćm najpierw 
przez barona Hollsteina, który siedząc na sofie prze­
glądał żurnal ceem wyszukauia dokumentów, z któ­
rych miał się poinformować ks. Hohenlohe. Książę 
chciał bowiem złożyć pierwszą wizytę panu Thiersówi 
i mówić z nim o kościelnćj polityce a baron Hollstein 
chciał poinformować posła o treści rozmów dawniej­
szych. Przeglądając ku temu celowi żurnal, przekonał 
się niebawem, że brak różnych dokumentów. Zaczęto 
szukać pilnićj a nadto dano znać księciu Hohenlohe 
do Berlina. Z Berlina nadszedł rozkaz do zarządzenia 
rewizyi w archiwum ambasady. Mnie powierzono kie­
rownictwo, rewizyi. Wyjmowano po kolei fascykuły z 
archiwalnej szafy, przeglądano je wedle numerów i 
treści i tak zrewidowano całą szafę. Tym sposobem 
okazało się, że nie dostaje pewnych dokumentów.

P r z e w. Czy rewizya ograniczyła się tylko na 
właściwćm archiwum?

Świadek. Tak.
Prze w. Czy odbyto także rewizya w bieżącćj 

registraturze ?
! Świadek. Częściową. Prosiłem księcia, aby 

nadesłał z Berlina spis pojedynczych dokume tów za­
pisanych w żurnalu odnośnie do treści.

Przewód, Czy hrabia Arnim nie mówił kiedy 
w czasie, gdy kończyło się jego urzędowanie, że za- 
mier^a zabrać z sobą niektóre okólniki i sprawozdania.

Świadek. Nic o tćm nie słyszałem.
Przewód. Czy po odbytćj rewizyi nie było już 

dalszych rewizyi?
Świadek. Nie.
Obrońca Dockhorn: Chciałbym świadkowi jeszcze 

jedno postawić pytanie. Z zeznań iego okazuje się, że 
inicyatywę do rewizyi dał baron Hollstein, który jak 
słyszeliśmy miał przystęp do szafy i klucz do nićj. Tu 
muszę zwrócić uwagę na stosunek pana Hollsteina do 
oskarżonego. Pen Hollstein przyznał się oskarżonemu, 
że misi polecenie od ministerstwa spraw zagranicznych 
śledzenia oskarżonego i zdawania o nim sprawy mini­
sterstwu spraw zagranicznych jak i o innych osobach, 
których,tu nie chcę wymieniać. P. Hollstein przyrzekl 
hr. Arnimowi, że więcćj tego nie uczyni (Wesołość). 
Skoro przecież p. Hollstein był również w posiadaniu 
klucza do archiwalnćj szafy, wniosek ztąd łatwo da się 
wyprowadzić. Proszę zapytać świadka, czy wie o tćm, 
że rzeczywiście nadchodziły ciągle do ministerstwa 
spraw zagranicznych sprawozdania o oskarżonym.

Przewód: Wiesz pan co o tćm ?
Świadek: Nie.
Prokurator T e s s e n d o r f. Żądam, aby zawe­

zwano p. Hollsteina, bo inaczej nie będzie miał sposo­
bności do swćj obrony. Rzucono bowiem podejrzenie, 
że p. Hollstein pousuwał dokumenta, aby szkodzić hr. 
Arnimowi. Proszę o zawezwanie p. Hollsteina tele­
grafem.

Przewód. Sąd przychyla się do wniosku pro- 
kuratoryi.

Przewód, (zwrócony do świadka). Pan Die 
możesz nam dać w tym względzie żadnych objaśnień?

Świadek. Nie.
frzewod. Zaręczasz pan to złożoną przysięgą?
Świadek. Tak.
Następnym świadkiem jest tajny radzca dworu 

Gasperini, za urzędowania hr. Arnima w Paryżu, prze­
łożony kancelaryi ambasady aż do 11 lutego 1873 r. 
Świadek daje różne objaśnienia o registraturze posel­
stwa i potwierdza zeznania słuchanych świadków co się 
tyczy miejscowości i stósunków ambasady paryzkić .

Obrońca Dockhorn zapytuje, czy prawdą jest, 
że prócz licznych pak zalegały pokój ambasady*stosy 
gazet codziennych, które dowolnie sprzątane były przez 
służących kancelaryi, przyczem łatwo mogły być i do- 
kumenfa zabrane.

świadek przyznaje, że nieraz gazety z 2 i 3 dni 
zalegały kancelaryą. Na zapytanie przewodniczącego 
czy przy wielkićj ilości gazet francuzkich takowe za­
bierały wiele miejsca w kancelaryi, oświadcza świadek 
że najwięcćj 2 lub 3 stosy gazet znajdowały się w kan­
celaryi.

Hr. Arnim. Gaze y nie znajdowały się właści­
wie w mojćj pracowni, ale w pokojach należących do 
radzców poselstwa, w których znajdowała się * również 
szafa archiwalna. Gazety, których codziennie nadcho­
dziło 20, znajdowały się tam rozłożone po stołach w 
liczbie od 50 do 60.

Świadek przyznaje, że nie w pracowni oskarżone­
go, ale w pokoju legacyjny m znajdowały się dzienniki.

Na dalsze zapytania obrońcy Dockhorna zeznaje 
świadek, że przez pokój legacyjny przechodziło wiele 
osób udających się do oskarżonego, że pokój ten był 
niejako przedpokojem, lubo osobny był wchód do sali 
audyencyonalnćj ambasador».

Na tćm ukończono przesłuchiwanie świadków pa- 
ryzkićj ambasady.

Hr. Arnim oświadcza, że niektóre z zaginionych 
okólników znajdują się prawdopodobnie w ręku hr.

Linden. Z całego dotychczasowego przebiegu procesu 
— oświadcza dalćj hr. Arnim — zdawałoby się, że na 
mnie i na całym personale poselstwa ciąży wina wiel- 
kićj niedbałości, Personal ambasady muszę wziąć w 
obronę i na siebie przyjąć całą odpowiedzialność. Na 
uniewinnienie zaś moje podać mogę tylko krótki mój 
wzrok,,na dowód czego proszę pana przewodniczącego 
0 przyjrzenie się bliżćj mćj lornetce.

Prokurator wnosi, aby zawezwano hr. Linden, 
który miał zabrać okólniki.

Oskarżony oświadcza, że mówił tylko o może- 
bności.

Sąd odrzuca wniosek prokuratora o przesłuchanie 
hr. Linden, który znajduje się obecnie w Stutgardzie.

Przed sądem staje świadek profesor dr. Levis, za­
wezwany przez obronę.

Świadek zeznaje, że miał naradę z hr. Arnimem 
w miesiącu czerwcu br. Hr. Arnim opowiedział mu 
treść pisma ministerstwa spraw zagranicznych, w któ- 
rćm takowe żąda odeń wydania pewnych dokumentów. 
Zastanawiano się nad pytaniem, czy o wydaniu doku­
mentów rozstrzygać będzie sąd cywilny czy karny. 
Hr. Arnim zapytał mnie wówczas, czy nie może wy­
stąpić sam pierw ze skargą przeciw ministerstwu spraw 
zagranicznych z powodu pewnych należytcści pienię­
żnych. Oświadczyłem na to, że skarga taka byłaby 
bezowocną a ministerstwo spraw zagranicznych wystą­
piłoby z ekscepcyą kompetencyi. Inną rażą mówił mi 
hr Arnim, że nie on spowodował w Presse ogło­
szenie znanych dokumentów. — Świadek zeznania swe 
stwierdź», przysięgą i ustępuje z sali.

Obrońca Dockhorn wnosi, aby przesłuchano rze­
cznika Munkel, który również był doradzcą oskarżo­
nego, lubo nie przykłada wielkiego znaczenia do ze­
znań tego świadka.

Sąd odrzuca wniosek obrońcy Dockhorna.
Prokurator: Obrona wnosi z uwag oskarżo­

nego n. p. „Ohol Nanu itd.“ jakie pisał na margine­
sach dokumentów, że takowe uważał za prywatna pi­
sma. Obejrzałam sobie wczoraj te uwagi i przekona­
łem się, że na niektórych tylko dokumentach znajdują 
się takowe. A więc te dokumenta, na których niema 
uwag, mówią przeciw oskarżonemu.

Obrońca Dockhorn. Rzecz to malej wagi. Nie 
jest bowiem konieczną na wszystkich pismach prywa­
tnych pisać uwagi.

Przewód (do oskarżonego). Przed rewizyą od­
bytą 4 października w Nassenheide, doręczyłeś pan 
ministerstwu spraw zagranicznych okólnik z 4 kwie­
tnia nr. 29. Gdzież był ten okólnik?

O s k. Okólnik ten przez pomyłkę dostał się do 
akt dominialnych, gdzie go znalazłem.

Pisarz sądowy odczytuje dokumenta należące do 
trzeciego punktu oskarżenia. Tu zasługują przede­
wszystkićm na uwagę sprawozdanie z 6 maja 1872 z 
ostatnićj rozmowy hr. Arnima z p. Thiersem. Pan 
Thiers w gorących słowach zaznaczył podówczas pra­
gnienie pokoju, bo zdaniem jego Francya nie może 
nowćj prowadzić wojny i powinna unikać wszelkich 
zawikłań. Dopiero po upływie wielu lat po przyjściu 
na nowo do sił, może Francya pokusić się o odzyska­
nie strat. Jeżeli wtedy Niemcy znajdowałyby się w 
przykrćm położeniu, byłby to czas zażądania przez 
Francyą rachunku. Francya nie potrzebuje przecież 
występować nieprzyjaźnie w obec Niemiec, jeżeli tylko 
w jakikolwiek sposób może dojść do kompensaty za 
swe straty. Ja (ThierB) tgo nie dożyję. Zmęczony 
jestem i chory a zachowanie się Zgromadzenia naro­
dowego nuż?' mnie jeszcze więcćj, tak że myślę jedy­
nie o uwolnieniu Fraucyi od niemieckićj okupacyi. __
Hr. Arnim oświadczył na to, że osobiste usposobienie 
poko.owe p. Thiersa nie jest dlań rękojmią pokoju bo 
gotów jest każdej chwili rzucić swój portfel Zgroma- 
czeniu narodowemu pod nogi. — Thiers odparł na to, 
że Zgromadzenie narodowe nie powinno poróżnić się 
z nim. Ani Gambetta, ani ks. d’Aumale nie będzie 
moim następcą, chyba tylko Kazimierz Pćrier. Od je­
nerała Fleury otrzymałem w tych dniach zaręczenie, że 
bonapartysci zrzekają się podczas mćj prezydentury 
wszelkich kouspiracyi i na późnićj zachowują sobie swe 
plany. Powszechne głosowanie może mćm zdaniem spro­
wadzić w rezultacie tylko albo rządy Garnbetty, albo 
Napoleonów. Gambetta coraz więcćj rozpościera się na 
prowincyi, a socyalizm coraz więcćj zyskuje podstawy, 
włościanie radykalniejszymi się stają od Paryżan, sło­
wem ogół jest za Gambettą. W armii panuje duch po­
dobny. Mac-Mahou nie może dać rękojmi utrzymania 
porządku. Przeciw demokracyi skutecznym jest tylko 
wpływ imienia Napoleonów. Bazaine sądzi nawet, że 
cesarstwo już jest dośó silnćm do chwycenia za ster 
rządów a bojaźliwi i majętni chętnie pójdą pod jego
jarzmo. Nie łatwą to rzeczą tak pokierować obradami 
Zgromadzenia narodowego, aby w stósownćj chwili wy­
brało dyktatora. W razie opróżnienia prezyden­
tury wybranoby może jenerała Cissey, Vinoy lub ks. 
d’Aumale. Każdy z nich rausiałby się odwołać do na­
rodu, a powszechne głosowanie skończyłoby się Napo­
leonem. — Hr. Arnim: A jeżeli Zgromadzenie nie wy- 
bierze dyktatora? Przyjdziemy mu w pomoc żądając 
od niego zamianowania prezydenta, któryby nam za­
ręczył za pokój. Zdaniem mojćm nie należy na teraz 
zrywać z bonapartystami. Jest to jedyne stronnictwo, 
któro nie unika stósunków z Niemcami. Wszystkie in­
ne frakcje nie chcą z nami żadnych mieć stósunków 
i myślą tylko o zemście. W dyktaturze ks. d’Aumale 
to samo jest niebezpieczeństwo co w dyktaturze Gam- 
betty, a dyktatura Grevy’ego byłaby tylko przejściem 
do dyktatury Garnbetty. Taki rozwój rzeczy uważam 
za najlepszy i zapewniający jedynie spłatę miliardów.

Dalćj odczytuje pisarz sądowy dokument, w któ- 
rym ks. Bismarck nie życzy sobie Orleanów u steru • 
rządu i poleca popierania rządów Thie sa. Następnie ; 
sprawozdanie hr. Arnima i odpowiedź ua nią ks. Bis- Î 
marctsa o społeeznćm położeniu Niemców we* Francyi. ! 
Hr. Arnim w sprawozdaniu swćm uważa, że wojna • 
1870 stworzyła pomiędzy Francyą a Niemcami stó- I 
suaki, jakie niegdyś istniały pomiędzy Austryą a Sar- ! 
dynią. Ks. Bismarck w odpowiedzi swćj oskarżonemu ■ 
oświadcza, że Francy» prędzćj czy późnićj chwyci się ■ 
odwetu i dla tego nie jest w interesie cesarza, aby re- 
prezentant jego starał się ko: iecznie o Utrzymanie do- ; 
brych z Francuzami stósunków. „Pan przedewszy- i 
stkićm, panie hrabio — są słowa ks. Bismar- 
ka — służ ojczyźnie i nie wyczerpuj 
twych sił na usługi Francuzó w.“

W sprawozdaniu z dnia 13 stycznia 1874 rozpi­
suje się hr. Arnim o stósunkach Francyi z Rzymem, 
twierdząc, że lawirowanie pomiędzy Papieżem a Wi­
ktorem Emanuelem nie da się długo utrzymać. Fran­
cyi nie należy zwracać uwagi na to, jaki y położenie 
to uprościć mogła. Francya uważa chwilowo obronę 
Ojca ś. za zadanie swego honoru, ale pod naciskiem eu- 
ropejskićj opinii publicznćj może nie niechętnie zrze- 
cze się tegoQ zadania. Dzisiejszy rząd francuzki może 
łatwo wejść w zatarg z Rzymem.

^’"Odpowiedź kanclerza z 18 stycznia 1874 potwier­
dza zapatrywania hr. Arnima.

Następnie odczytany dokument datowany z Paryża 
pod dniem 22 stycznia 1872 daje charakterystykę pre­
zydenta Thiersa. Thiers — mówi dokument — w za­
targu swym z Zgromadzeniem narodowćm dał nowy 
dowód swćj niezdolności do panowania nad sobą i dru­
gimi.

Wszystkie dalsze dokumenta dotyczą wyłącznie 
Francyi. W jednym z nich z 7 lutego 1873 przesła­
nym do ministerstwa spraw zagranicznych, pisze hr. 
Arnim, co następuje: „Na zapytanie p. Thiersa czy 
prawdą jest, że rząd niemiecki chce nowćj wojny 
z Francyą, skoro tylko dług spłaconym zostanie, odpo­
wiedziałem mu gołosłownie wedle mego najszczerszego 
przekonania, że ani cesarz, ani gabinet nowćj nie planują 
wojny, ani jćj sobie nie życzą. Nowa wojna nowych 
wymagałaby ofiar, którychby i najkorzystniejszy nie opłacił 
pokój. Niemcy mogą być nazwanymi narodem bitnym, 
ale nie chciwym walki. U Francuzów mają się rzeczy 
odwrotnie. P. Thiers zaręczał mnie o pokojowych za­
miarach, ale dla mnie najważniejszą jest ta okoliczność, 
że armia francuzka przez lal kilka nie będzie zdolną 
do prowadzenia nawet krótkićj z nami wojny. W^ na­
szym zatćm leży interesie przyspieszyć ewakuacją. Po 
szybkiej ewakuacji Francyi spodziewać się bowiem mo­
żna więcćj, aniżeli po zmianie opinii Francuzów. Po 
ewakuacyi umysły Francuzów przychylniejszemi nam 
się okażą.

Pod dniem 17 października 1873 pisze hr. Ar­
nim: „Miałem dłuższą naradę z ks. Broglie i dałem 
mu poznać, że Francya nic nie zrobiła, coby wniosko­
wać dawało, że życzy sobie utrzymania pokoju na czas 
dłuższy, podczas gdy my (Niemcy) chcemy przy- 
jaźne z nią utrzymać stósunki ale z takim tylko rzą­
dem francuzkim możemy żyć w pokoju który da nam 
rękojmią, że uznaje obecną kartę polityczną Europy

Po odczytaniu jeszcze kilku dokumentów oświad­
czył przewodniczący, że obecnie odczytano wszystkie 
dokumenta, należące do 3 punktu oskarżenia i zajytał 
oskarżonego, czy uznaje je za autentyczne. Po pota- 
kującćj odpowiedzi hr. Arnima oświadczył przewodni­
czący, że wszyscy świadkowie prócz hr. Wesdehlen 
mogą ustąpić i odroczył posiedzenie aż do 31l2 godziny 
z południa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 12 grudnia. Proces Arnima. —- 
Dalszy ciąg. Odczytano dokumenta, odnoszące 
się do publikacyi w Echo du Parlament i 
Wiener Presse. Oskarżony przyznaje, że 
zamieszczony w ostatnim z tych pism memoryal 
od niego pochodzi, odmawia jednakowoż zezna­
nia, czy on kazał ogłosić memoryał i nie chce 
wymienić nazwisk adresatów, którym przesłano 
dwa pisma odnoszące się do soboru, powtarza 
tylko, że między nimi nie znajduje się biskup 
Hafele.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, 12 grudnia.
, * Niektórzy obywatele miast* naszego odebrali za

pośrednictwem poczty pismo tćj osnowy: „Ordynaoya miei- ska z d. 30 maj* 1853 r. Tyt. III §. 30,”N.Joga być “zlon- 
kami magistratu: urzędnioy policyjni, ojciec i syn, teść i zięć, 
bracia i szwagrowie nie mogą być członkami magistratu itd 
Î ymczasem szwagrowie B r e s I a u e r i K a a t z są radzcami miasta.“ 
Jeśli istotnie tak jest, bo związków rodzinnych powyższych na- 
nów me znamy, w takim razie sądzimy,Jże jeden z nich, młod­
szy nommât z radcostwa ustąpić winien — na co tćż zwracamv 
uwagę magistratu. r

Petycja o powiększenie liczby reprezentantów mia­
st* tutejszego nie był dotąd przedmiotem żadnych rozpraw 
a tćm aamćrn też oddaloną nie została. Na ostatnićm posiedzeń 
mu decydowano jedynie o rozszerzeniu prawa wyborczego co 
sprawozdawcę naszego w błąd wprowadziło; niniejszćm wieo 
to prostujemy J k

* Walne zebranie sekcyi lekarskiej Towarzystwa 
przyjaoiół nauk odbędzie się w dniu 19 bm.

* Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy po trzy msrki od pp. Władysławo- 
wćj. Łebińskićj, dr. Władysława Łebińskiego Ste- 
fuaia Zupańskiego, Tadeusza Krzyżanowskiego i 
7v°-ann»- Ij(ł8SOWOz^śi z Gryżyny; sześć marek od pana 
W i erz b. o k i e go z Gniezna w h a n d 1 u jego zebranych oraz 
lednę markę od N. N. (stempel pocztowy Gembice); kwotę tę 
tru0poiskie<™ar0k wyn0S2W P«esłaliśmy do kasy Spółki tea-

, . ~ *,Na Sobótkę, książkę pamiątkową dla Sew. Goszczyń­
skiego, otrzymaliśmy od p. Białkowskićj tal. 2. na 1 e^z 
Dalsze posredmotwo w sprawie tćj chętnie ofiarujemy ; spieszyć 
się przecież z składaniem przenumeraty należy, bo wkrótce iuż 
zamkniętą. EOstanie J

, — 7 Kórniku wybory na reprezentantów miast* odby­
wać się będą w dniu 19 b. m. Spodziewać się należy, że osła 
feamp&ma wyborcza należycie tam przygotowana i że kandydaci 
już wybrani — tak że każdy wyboroa nie tylko do głosowania 
się stawi, leoz wie, na kogo ma głosować. Jeśli zaś przygoto­
wania do wyborów nie ukończone — należy sic spieszyć —gbo 
już w przyszłą sobotę wybory.
, , ~ ^a folwarku Topoli, należącego do probostwa 
sredzkiego, wybuch! dni* 7 b. m. wieczorem ogień, który dom 
jeden mieszkalny, trzy stodoły, oborę, stajnią i owczarnią w pe­
rzynę obrócił. Z inwentarza żywego spaldo się 9 koni i kilka 
set owieo. Ogień rozszerzał się nader prędko, ponieważ silny 
wiatr przenosił płomienie z jednego budynku na druG. Strata 
pożarem zrządzona jest bardzo wielka, ponieważ okrorn inwen­
tarza i całe tegoroczne żniwo się spaliło.

. , ~ * f*- A- F. Lossow z Berlina zamierza w czasie no- 
ra.'ędly ?° r. b. urządzić w mieście naszćm wy­
stawę 300 królików (Lapins) w 12 rozmaitych gatunkach 
ras najmiększych, prócz tego skór na rękawiczki, rozmaitych 
futer, kapeluszy i pończoch, wyrabianych z hodowanyon przez 
mego królików; dalći kur wszystkich ras, gołębi, kaczek, gęsi, 
pawi, bażantów i t. d. ° r i i su ,

. ~ * Uroczyste otwarcie wystawy gwiazdkowej w To- 
lumu nastąpi 13 b. m. w niedzielę o 12 godzinie w południe 
w hotelu pod Trzema Koronami. Otwaroie rozpocznie się śpie­
wami i muzyką, poczćm stósowne przemówienie. Na uro­
czystość tę spodziewa się Toruń licznych gości. — Opłata 
wstępu na salę wystawy wynosi w niedzielę dla dorosłych 
4 sgr., dla dzieei 2 sgr.; w dni powszednie 6 sgr. dla dorosłych
a 3 sgr. dla dzieci. J

* W Warszawie, jak wisdom >, jest resursa niemie­
cka, zowiąca się Harmonią. Otóż resursa ta przed psru dnia­
mi obchodziła rooznicę swego założenia. W tym celu wypra­
wiono! składkowy obiad — przy obłudzie bankier tamtejszy 
Leaser wzniósł zdrowie w polskim języku Warszawy i War­
szawiaków. Niemcy oburzyli się — „Jak można, wołali — w nie- 
mieckiem towarzystwie mówić po polaku i takie zdrowia wzno-

Ftoś niedyskretny opowiedział to zdarzenie reporterom 
Wieku. — Wiek opisał fakt i uczciwie zgromił Niemców.
Z .rząd resursy zaprotestował przeciwko temu i tłumaczył się, 
że tylko jeden członek (0 saneta simplioitas) coś podobne­
go mówił.

— * Józef Verdi, sławny kompozytor, mianowany został 
przez króla włoskiego Lmannefa senatorom.

— * Biedna królował Była królowa Izabela tfprzedaje 
swe brylanty, ocenione na 12,000,009 franków, tj. na kapitał 
dający około 600,000 fran. dochodu roeznego. Sprzedaż przez 
lioytacyą odbędzie się, podług doniesienia gaiety Journal de



Paris, nie w Paryżu, (jak sądzono początkowo, lecz w Lon­
dynie.

— * Kara chłosty ma być napowrót zaprowadzona 
w Anglii, mianowicie za przestępstwa przeciw bezpieczeństwu 
zdrowia. Większość .sędziów pokoju i policyjnych w hrabstwie 
Middlesex, do którego okręgu należy także Londyn, na okólnik 
ministra sprawiedliwości w tój sprawie oświadczyła się właśnie 
za zaprowadzeniem kary chłosty, zwłaszcza w wypadkach 
znieważania kobiet i pastwienia się nad dziećmi, ponieważ tego 
rodzaju wykroozenia w zatrważający sposób mnożą się teraz 
w Anglii.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 13 grudnia III 
niedziela Adwentu i Łueyi panny; w kalendarzu słowiań­
skim Władysławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 4, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dnia 13 grudnia 1545 otwarcie soboru trydenckiego. 
Hozyusz prezesem. — 1575 Stefan Batory ogłoszony królem.
— 1677 amnestya zbuntowanym Gdańszczanom.

Pojutrze w poniedziałek dnia 14 grudnia Spirydyojna 
bisk.; w kalendarzu słowiańskim Slawibora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dnia 14 grudnia 1283 Przemysław zabija żonę Ludgardę.
— 1349 kanonik Baryczko utopiony z rozkazu Kazimierza 
Wielkiego. — 1850 śmierć w Alepie Józefa Bema.

upaść. Spodziewamy się, że sam wzgląd na nasze dzieoi, któ- 
reby pozbawione zostały nauki, powstrzyma p. W. w pier­
wotnym jój zamiarze, a przynajmniój dopóty zakładu swego nie 
zwinie, dopóki go nie odstąpi jakiój innój, również godnój 
osobie.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

«

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.

(J) Kościan, 11 grudnia. (Teatr polski.) Goszczące 
u nas Towarzystwo artystów dramatycznych p. Ignacego Kali- 
cińskiego dało dotąd sześć przedstawień na sali strzeleckiej. 
Publiczność na każdóm przedstawieniu składała się głównie 
z przemysłowców.

Ostatnie i pożegnalne przedstawienie odbędzie się w przy­
szłą niedzielę dnia 13 b. m. Odegrane będą: „Majster i Cze­
ladnik“ i „Łobzowianie.“ Spodziewać się należy, że publiczność 
nader licznie na przedstawienie to się zgromadzi. Z Kościana 
udadzą się artyści dramatyczni do Kórnika.

Berlin, 12 grud. W skutek wczorajszego 
uwięzienia członka parlamentu ks. Majunke dla 
posiedzenia więzienia jednorocznego podał pan 
Lasker poparty przez wszystkie frakcye wnio­
sek, aby komisyą regulaminową wezwać, by 
spiesznie oświadczyła się, najpierw, czy uwięzie­
nie członka parlamentu na podstawie prawo­
mocnego wyroku podczas trwania sesyi jest do­
zwolone bez wezwania parlamentu, powtóre, czy 
i jakie kroki przedsięwziąć należy, aby takim 
zapobiedz aresztowaniom członków parlamentu. 
Pan Lasker uzasadnia wniosek, a kiedy pan 
Windhorst stwierdził zgodność w tej mierze 
wszytkich stronnictw, przyjęto wniosek jedno­
głośnie.

g» ¡rsÁTA’-'

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
= Z Pleszewa, 10 grudnia. Jak nieomal wszędzie tak 

i u nas żywioł niemieoii się panaszy i choć stoirny na straży, 
aby się nie dać, już nas w szkóimctwie prześcignął. Cyfry 
nauczycieli pleszewBkich najlepiój dowodzą, co się ni krańcu 
Wielkopolski dzieje. Pleszew czysto polski liczy dziesięciu na­
uczycieli ewangelickich, a sześciu tylko katolickich. Prócz tego 
jest tutaj na etacie miasta szkoła żeńska, do którój tylko nie­
mieckie i żydowskie dość licznie uczęszczają dziewczęta. — 
Z szkołą tą rywalizuje z dobrym skutkiem od lat dwóch pry­
watny zakład żeński pani Włodek, i z prawdziwćm uznaniem 
spoglądamy na bezinteresowną, gorliwą i sumienną pracę sza­
nownej przełożonej, która wzięła sobie do pomocy dwie guwer­
nantki i zdatniejsze siły tutejszych nauczycieli. Niestety, zakład 
ten dopićro w rozwioiu, a dobrze się ogółowi przysługująoy, 
ma być podobno od ł kwietnia r. p. już zwinięty, ponieważ 
częste rewizye i wygórowane wymagania rządowe zniechęciły 
zacną dyrygentkę. Wierzymy, ża mięszaaie się rządu i panów 
inspektorów do zakładu czysto prywatnego, ograniczająca wol­
ność nauki i wzbraniające wykładów w języku ojczystym, 
z wielkiemi połączone jest przykrościami, leoz nie powinno 
nas to od wytkniętego raz celu odwodzić, — tern mniój 
zniechęcać. Jeśli tylko te, a nie inne względy powodują 
szanowną p W. do zwinięcia zakładu, to jeszcze mamy tyle za­
ufania do niój, że nie ulegnie nieprzyjaznym wpływom i jak 
z całą sumionnośoią zawsze się jednostkom poświęcała, nie mniej­
szą ofiarę położy dla ogółu i swemu zakładowi, na przyszłość 
nadzieję zapowiadającemu, upaść nie pozwoli. Ale niech i pu­
bliczność coś więcej czyni. Czyliż inteligenoya nasza i rodzice 
naszych panienek nie powinni szkoły wziąć w obronę? Obo­
wiązkiem naszym jest zakład ton dobrą iadą i rekomendacyami 
wspierać, a mianowicie starać się o to, aby było w nim jak 
najwięoój uczennic Niedobreby to, a nawet gorszące było 
świadectwo dla Pleszewa, gdyby jedyny zakład polski miał tu

— Niedzieli wyszedł z druku No. 11 i zawiera: Odezwa 
Redakcyi do szauownych czytelników. — Modlitwa kościelna.
— Na niedzielę 111 Adwentu. Wyjaśnienie ewangelii. — Nauka 
katechizmowa o znaku krzyża św. — Święte dziewczętko Akwi- 
lina. — Drzewo opałowa. — Przechowywanie jabłek. — Chleb.
— Mleko. — Ze świata.

PRZYBYŁ! 00 POZHANIA.
dnia 12 grudnia.

BAZAR. Pani Stablewska z Wilkowa, Turno z Obiezierza, 
Moszczeński z żoną z Stempuohowa, Wiohliński z żoną z
Uni.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Piwni- 
oki z Drezna, hr. Zyg. Mycielski z Chocieszewic, Łukomski 
z Gonią Taczanowski E. z Ch ryni, Taczanowski Włodz. 
z Sławoszewa, Taozanowski Zyg. z Biskupic, Jaraczewski 
z Miruszewa, Madaliński z Lgowa, Witheft z Montpeltier.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Leichtentritt z Miłosła­
wia, Deresif ski z Dusiny, dr. Szraut z Lwówka, Jerzy kiewicz 
z Nowego miasta n./W., Becker z siostrą z Krzyża, Szulz z 
Kottbus, Neumayer z Nowego Tomyśla, Szmitkowski z Wy­
sławić.

HOTEL DE PARIS. Budzyński z Tulec, Szulczewski z Bogu- 
niewa, Bardzki z Sannik, Koch z Mur. Gośliny, Sohenk z 
Lubawy, Licht z Krosny, Baumann z Radebergu, Davidsuhn 
z Wrocławia, Łapiński z Szamotuł, Stahn z Magdeburga, 
Sanita z Królestwa Polskiego, Krebs z Szczecina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Griinewald z Merseburga, 
Seligsohn z Berlina, Griinfeld z Wrocławia, bi. Kwileoki z 
Kobelnik, Spitzender z Królewca.
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(W.) Poznań, 12 grudnia. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Powietrze było na początku minio­
nego tygodnia wilgotne, ku końoowi zimne i mroźne. Oziminy 
nie pokryte śniegiem, który dla tego wielce jest upragnionym. 
Usposobienie na targach zagranioznyoh zbożowych było w tym 
tygodniu przeważnie stale; z Anglii i Erancyi nadchodziły wia­
domości o maiem polepszenia się cen, z Berlina i Szczecina 
o stałóm bardzo w końcu usposobieniu. Dowozy na targi tu­
tejsze były tylko mierne, słabsze daleko niż w roku minionym 
o tymże samym czasie, i oferty producentów były male. Przy- 
tóm były pszenica i żyto więcój żądane, kupowano zaś szcze­
gólnie piękniejsze gatunki na eksport. Co do zbóż jarych było 
usposobienie spokojne. Kolejami wywieziono od 4 do 11 gru­
dnia: 276 węcpli pszenicy, 348 węopli żyta, 17 węcpli jęczmie­
nia, 15 węcpli owsa, 11 węopli tatarki i 32 węcple nasion olej­
nych. Płacono za pszenicę 61-71 tal. per 2100 funtów; żyto 
ftl 57 tal. per 2000 funt.; jęczmień 51-55 tal. per 1850 funt.; 
owies 364-394 tal. par 1250 funt.; groch na paszę 68-72, do 
gotowania 78-83, wykę 62 66 tal. per 2150 funt.; tatarkę 
51-54 tal. per 1753 funt.; rzepik zimowy 79-80, rzep zimo­
wy 81-83, nasienie lniane 84-88 tal. wszystko per 2000 
funt ; koniczynę czerwoną 13-18, koniczynę białą 14-20 
tal. per 100 funt. Mąka słabo; pszenna nr. 0 i 1 tal., 
rżana nr. 0 i 1 4-4 tal. per 100 funtów bez akoyzy.

Na giełdzie. Żyto. Przy zupełnym braku udziału za­
miejscowego był obrót w tym tygodniu nader ograniczony; 
w ogóle pojedyncze tylko zawierano kontrakta na późniejsze 
termina. Przytóm nie było wielu sprzedających, dla czego uspo­
sobienie było nieco stalsze, a usposobienia to przeważało 
i w końou. Płacono na grudzień i grudzień-styczeń 51-49-504 
tal,, na wiosnę i kwiecień-maj 149-1504 marek per 2000 funtów.

Okowita. Zamiejscowe wyższe notowania przyczyniły się 
na początku tygodnia do ustalenia targu, w dalszym jednak 
przebiegu osłabiło się usposobienie znowu, ponieważ wielu wy­
stępowało sprzedających. W skutek tego tśż zniżyły się ceny, 
które na poozątku tygodnia nieco były podskoczyły. Towaru 
wiele bardzo dowieziono, który nabywali wyłącznie fabrykanoi 
sprytu. Płacono na grudzień 184-17|, na styczeń 184-18, luty 
18|-|, kwiecień-maj 18j£-j, maj J19-18J talarów per 10,000% 
Traliesa.

Kielda £»3>zntHl3kis, 12 grudnia.
Foznaii, 12 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: przymrozek.
Żyto: stale. Cena wypowiedz. — Wypowiedziano — etr.; 

grudzień 504 ż., grudzień-styczeń 504 % styczeń-luty 151 płao. 
i żąd., luty-marzec 151 żąd., marzec-kwiecień 151 żąd., na wiosnę 
150| pl. i żąd., kwieoień-maj 1504 pł. i żąd., maj-czerwieo 1514 
marek żąd.

Okowita: słabo. — Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, grudzień 17'%4 płacono, styczeń 18 płaoono (54), 
tuty 18| płac. (54,50), marzec 18| płao. (55), kwiecień 18| płao. 
(55,50), kwiecień-maj 18| ptao. i żąd. (56), maj 18J płac, i żąd. 
(56,25), czerwieo 19 żąd. (57), lipiec 19| (57,75) marek.

Okowita w miejscu (bez beozki) 174 żąd.

kn żąd.; na grudzień 61f tałar., kwieoień-maj 190, maj-czerwieo
191-4 marek płao.

Żyto: per 1009 kilo w iniejeou 52-58 talar, wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 52|-53| talarów z kolei i franco dworca, nowe 
rosyjskie — talar., nowa krajowa 554-57 tal. franoo z dworca 
płacono; na grudzień 534-J talar., styczeń-luty 154-153-4, na wio­
snę 1494, maj-czerwiec i484-147 marsk pł.

Jęczmień par 1000 kilo w miejscu 51—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-64 tal. wedle gat. żąd.; 
galicyjski i węgierski 54-60, nowy rosyjski 58-60, pomorski i 
meklemburgski 61-624, wschodnio i zaohodnio-pruski 57-614 tal. 
z dworca plac,: m grudzień 62| tal., grudzień-styczeń — talarów, 
kwiecień-maj 175-1744, maj-czerwiec — marek pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 66—78 tal., aa cc. 
szę 61-64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy par 100 kilo w miejscu 184 bez 

beozki płacono, na grudzień 18 kwiecień-maj 57, maj-czerwieo 
57,6 marek nominalnie.

Olej lniany per 100 kilo w miejssu 204 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 8| tal.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beczki 18 tal. 

16-15 sbr. plac.; na grudzień 18 tal. 22-25-20 sbr., styczeń-luty 
56, kwiecień-maj 58 do 57,9 do 58, maj-czerwieo 58,3-2-3 ma­
rek płao.

Mgsrsa telegraficzne.
. (Notowane z dnia 11 grudnia.) 

SZCZEClIf, 11 grudnia 1874.
Stan powietrza: mróz

Pszenioa: spok. 
na grudzień 624 
»a kwiecień-maj 191 50

Zyto: spok. 
na grudzień 51| 
na kwiecień-maj 149 50 
na maj-czerwiec 148

Olój rzep.: spok. 
na grudzień 17|BEKŁINf, 11 grudnia 1674. 
Stan powietrza: poohmurne

na kwieoień-maj 55
Okowita: spok. 

w miejscu 184 
na grudzień 18'%, 
na kwiecień-maj 58 30 
na maj-czerwiec 59 50

Olój skalny: 
na grudzień 3|

Pszen. trzyma się 
na grudzień 
na kwieoień-maj

ittąka. Berlin, 11 grudnia. Pszenna nr. 0 9^ -9 talar., 
. 0. i 1 7i--â-nr. 0 i 1 8-^-8 tal,, rżana nr. 0. 8§-| talar., nr, 

talarów.
CSlełda bydgoska, 11 grudnia.

Pszenioa: 57-63 tal.
Żyto nowe 50-54.
Jęozmień: nowy 63-56 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 76—78 tal., wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku s wagi efektywnój.
Okowita: 18f tal. per 100 litrów a 100 %

Cłte£da berBinwka, 11 grudnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 55-70 tal. wedle gatnn-

Żyto słabo 
w miejscu , 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na grudz eń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków, stale 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj

kurs kurs kurs
paciiitk. ktńcowy początk.

614
190

61ł
190

Owies: trzyma się 
na grudzień
Olój skalny:

624

w miejsou 84
54
534
149

Gal. kol. Kar. Lud. Ul*
53}
149

Pruski« oblig. p. 
Nowe pozn. list. z.

148 148 Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 187|

î!i
Lombardy . . 79J

*—‘ Aust. losy z 186018& lö^r Włoska renta . 67
57 — 57 ŻLmerykany 984— — 57 60 Austr. ako. kred. 1414

Pożyozka turecka 
7'|,% Rumuny

434
18 15 —

18 22 18 20 Pol. listy likwid. —
18 10 58 Rosyj. banknoty 

Austr renta sreb.
—

s59 50159 40 —
1 1 1 Usp. stałe

kura’
końcową

624

Podgórna ulica Nr. 14.
c cô cô ÿ

a 2¿4 fe g •£>

íw **5'^ c Js > is 1 -o c6 m® ’S» .a, tß so
tai K fe P

I I
»-• S'»

'3 «
«S3 °~
N
Cß

[6510]

gS"
'¡Sk

|0>jun)j y “T*
•ipniuBM uz áis biavb)s öjnoiAiBjs 

-pozjd ajsiqoso 'unotu iqpuuq a\ -(I j 
¡viuzoÁis ośj po oiuazozsóiuiod aizpfvuz

ppiqns

(qqog ai Sioquiuq) BjęSiiuopiz

unf

(?589) p^onzapiu uiaiuBfsazid urçnBM 
-oqub.ij BZ Bjíszoi mSs c qn) q iunÁ.i 
-oq.iod 1 inaiuüAioqvdo 1 zb.ia dęq oí

G'pfSOf A ÂI|33ZI0
O15JS.IOSOUO{91Z

ÍBUifzjqo

qaÄMOseueue
A4000MO ipÁJZOlAAS

(T8f9)

ip s aa p n y T?pi?jji
(ç2S9) teajod

èqXjd«d
topJOlSÖÄ feAUZpAVBjd

¿MOJIod !5[SURqORJ^SR

0 i JjOuĄj RZJGJPOIS

(1059) n fęiUBjfBn ijBf ‘oz.ioqäaa raiij 
jOlAA M AVOOdOflI» «IP BjpOlS ‘lIIBp 
i AśOHBd Bjp ‘AzstijadBij op Bçjqapnd 
‘Xqjoq ‘nj-iajnij ‘Bjpois ‘aujęijzs Áqioq

eiuei$nu op aiuoyoooooooooôoo»
•oqucaj tosonzaiBU niiuąsapru 

raauBAOquBaj fzag -aqs *h¿, wag 
•alaïuxsi BqBthniBiUBMOZsuiAüdz Sqzkisq 
kqs[od kzsdaifiîu bz bubuzu auąoŚg

•ijjSMOîTqag -zof 
jBjqoz’ qoÂjsojop 1 poizp

B[p

0

0 
0

‘Âniqdtuoq }inî|n}uj«) »? 0

(¿8J9) tí qaníg vz»iM U
0 -ojof BjazojT raanSSisq pujqBjq
•oooooooooooo»

(8¿¿5)
’«zOîAaajîjunpj ‘jp oSaujoMpuir BzjuqaxdB 
n BiofqBn op eiufpal niunnzog ai )sof "pqi 

I qoÁuzoqnjojqs qcritiaiiljaio a ‘Mojjinioqons 
I n opnojqoieiM ÀuozopriAçop ‘-aSs %gi od 'p
a nzsuop z ÁnniqouqteAa neuq Ruv/a. 
-oziuozo «(Sptvéjí -up «sfimsqQ

I (98T9) -ooubj;
-aqeu mainrisaza

•aSs BU8Q -eoy a raiBzisaqo
iniOMOjO[oą imaiąsTod ruxauiBuiSfao 
gl z BAozeaqo Bq?%ieq Buzsfdazag 

f z o z sogpf g z ’łyp 'joaj, zozad
I pdIZp ipÀUZ33Z.lSl3fp I

aazsniDJOH I
qanfg P

-ojog» «jazof luatóaisą pBjąu^j fe

I fBizpiM '
ÄAVopuAvod pfeg *I9‘ïH

•a fi81 BiupnaS 5 Binp nBioęoyj
•Aoqinza

-aza oqs! Baaissiag BiBqoApB 1 BiSoAqoBig 
;osoAi|paiABads äazpsa ftueiABxspazad ba‘ 
-fqz n) lasotnofBuz bu rafao^q ‘mf j, ‘ęęaiuop 

*P1« op max 01 ‘oSaokfem seun Aąfiąead zai' qnj 
oSapsązsaiiuBZ Cbiuj Bąinoomoujad aiqos pBaqo 
ifsuaxaad Coas niuazpaiAOÛBz fzad uoiniAod 
‘eązsaira aiu aizpoAqo wÍMopSzan rafzsBu a 
faoxx ‘[apízieiM fp?B3 ’plzskjop AosąauuB 

oSaAoąB) stdpo uoiuiAod ‘Bpod atraed

3JJ ZJ^BUMOZ -BU TO§OU? 
jd ui9TreA\cn¡irejj

•iíh’.ioqTiO[[Oi[3g

I
«
!

bu piuazso}8z 3AS 0}j[ -qaizpaiAoduz aosbzo 
‘ 7Íi: • -

fzjojq ‘¡laiofzaaiA qoiqisfzsA fmvAfzodsz nai 
niraaax vjj •rafAopfes nqoBmS rnfuou rafzs 
-fianx a maaauesiajç maure! mazaBSimojj pazad

l'9)6 siaizpoS 0 raaiapnqod pazjd
-J £181 «!«z»fis si

BU {B)SOZ
mfuozoBuzfa ifsnsxaad qafuBizpaiAodBZ usbzo 
nSfcpazad oSaiSnap Bauoq op zb -j figi rprd 
-0}Si[ f po qoiqxsfzsA BiuBpBqz op uiunaj;

[Î8J9] qnsojSz njoj(o}(>ad
op qnj aiuuaitnçid sbu n Biup oSauoiuaim 
-Àa op z« ‘BAxsuazsMaeid BABad Sis ohfsgBtu 
-op ‘am qnj fzoox Sis saooad aiu 0 fzo ‘itnaM 
-O3[Bi z Sis fqB ‘fuiBMfzA ‘qaizpaiModBz aiu 
SBZoqafxop qof As'ifsnaxaad fzaoiq ‘qemfzaaiAA 
■ainzok(A T6SI wjMpii-iS SS °P SEZ3 
azozsaf iSnap qafuosanqnoq gaiofzaaiM ifsuax 
-aid BiuazpaiAodBZ op ouoiAouBisn ‘oSsjbiizs 
-aiuiBz' aiuBia^oyj a zbjbx qoBiuojg a (Sium 
-Bp ‘oüaïqsAaïqexs Bzsnapux ‘qoiqsaaofa aqop 
•aïoçBjA oSajfq njgferein op aisanquorç a\

•etiiozsoiSô
(8159) 'kSorn ?fq auizafazad qofAoqznjs qasu 
-izpoS a -g iji ezaniq raazsBU a fzrpazads 
iqunaBA az ‘raainaïuaimpBn raaą z ‘Sis BAfz 
-odBZ qofofefBin Budną pSqg 'aavpazads ęfq 
qofAOpks uazpaisod nosfaïui a qanvaxg oSaA 
-oiBiAod npfcg hazpra mauBj pazad g aiuizp 
-o8 o niupnjod od ‘a s¿gi siuzafxs fj Biup 
aiuiinaox a ifoBTsrqqns l'au[OAoaqop azpoap 
a kfsra ‘fpqsoz auBAooBzso ’uaj 9 -aSs n 
qrx ISST i^nap b mai g -aSs ¿5 qB) S86¿ 
bu fzsMuaid qofaupT z [gg ’afj Boqn Bizoyjj 
861 'iN OTSBirn ajBjs ueuzog 1 [j -j)¿ paq 
-n BąsABpoa^] ggg -jjî oisiiiin aaris ûBuzoj 
aAouiop BxtinaS BApsqo aokzajBU aanhqç nui 
-op z qxag f)Buag fAopA Aoaossaoqns og

'1181 Bpedoisq 08 Biup usuzog
•zcpazjds «nfOMOjqoQ

♦zpÁAíII
OpÂMOJBlAkod pfes ’{OJ}!

[¡gęg] ifoBifisag a usai
-qosxaayp bubj u Buzom Sis ęaizpaiaog 'Biaíq 
-bu op~oiuB) xsaf z’uiiiXa
-o|£zoiloj| i tiiirf i

[85S9J
•XufÁOljTlB ZJBSUUO1J

•Aoxoimpazad qofuui t XpiuajiB ‘açjoxbi
-nSaa ‘naisrqriB 1 naninaum z fzoaza Sivqdaz 
iíAOioS bz ifoquB 3kio fzs[Bp ¿x -afj noBjd 
miqsAomiaquit fzad niupnjod od g po 1 
pazad fuizpoá 6 po ’qui si Binp qaaoxA a A4

•Xiifíaijnv spiioq ‘zjvjj
•uoj•MÇrçnq T MO3pM0ZJł

-ofagtsd

‘«|31?|siiii!p Ázazsuf <1
(5559) kfxasd fzaazagauui 1 axiBu ZO]
1 ntriQi-q

‘f¿8T fciuptuS g ‘no
•ipn

qaBqaem a f?a[Bu pspod auffsimqns 
•qsfAoqznjs qoBinzpoS

-BZBJ oSdiqsfdim azaniq a aurzafazad 
■ora fABXsop i ¡ísiraqns iqunauA en[V,‘ dS

qatIX oaniq jaziaaig Buad oSaiqsfauu uzac 
n ‘idkxsBu xaaxo aisjBAXo oisraa 01 raf 
‘f'uizpoâ fçq-oi op uiaiuprqod j

•qui çf tqtip o>
nuimaax uaouz o8ajiozjBiizlji¡ 

op faiuzodfsu auozaxßdoBz sidvu inpaiAodpo 
a ; euBAÓxSzoaido bI'oas fxaajo fqB 'uiazi 
famiu Sis k.fBAfzA fABXsop päqo fahfBiv 

•feuspzoa pfq bis 
5181 'J «n qaiSoqu AopBjqBz qoiqsfóim B[p

1(1

i ‘aiuaiosaaid ‘AçqasSaz op iqzsnauBf a'iqj 
-oaq i aignjp ‘AOUBd 1 rasp B[pj iqarSaz jpjf
‘bxojz az fzoaza fefiasd kcpaiA zax oquí ', jp 
-BioaaiAZ ajBra 1 aiigaiA ‘Btsazaq fjoxs ‘fj ora 
-oq ‘qoBufzSads bu iiuBOBaaxsin z Bqzoj g ‘aa 
-oapuqfo oqaniq ‘jaqaas 1 fazqaiq ‘fqoaapjBS 
opj fjBzs ‘aAÓzsnidj fdriisq :ox oqrf axqara 
aiismzoj 9 -ají noB[d miqsçfzaidsg fzad 
feXBjdBz kMoxoS bz SpSq pBABpazads íuizpoS 
g po niupnjod od b 6 po raaiupnjod pazad i 
•qra f x Binp i(9{«|zp»|aoil jpt

VDHIV
•figx BiupnaS OI ‘ę bu zog 

i gif 9) -auoiupSiSzA I
-n kpSq ara BtuBpod azsf.iiuzod 1 azszf^ę 

ouipńjod m ÄnizpoS jq 
op *q *j BiupnaS jg op fonizodfoul 
„ę£8I *a bz pqi ap|SJBinui Ąoąoa 
orąsfaiui bu oufÁsiuiqns oiußpod“

: masidBu z auBAoxSzoaido ezmBx ęrp j 
-po afoAS fxaajo kaqaaz ox bu fofcfnxqagag 

•aurzafazad ęfq -raq f 1 Binp po Bzsnxva 1 
tnoMoiMopnq azaniq a qof Aoq?ńjs uizpoä sbzo 
-pöd kSora iqunaBA 1 fsfaoxzsoq anęoupo 

•auvpf a pfq opuaxxiraqns Uem baxsb(»? 08 
ifo-aAon BABXSop qsf ÍMBxsop i nqnaq afosasd 

-aa ‘aiqsjBAOq ‘aiqsaBjqzs ‘aiqsasiBra ‘aiqsaiq 
-oxs ‘aiqsjaisap ‘aiqsaB|nra asead -a 9 gi nqoa j 
a qoB3B(d i qoBoqn qaiqsfaira bu ?ąx oqsf| 

¡qoiqsfaira qoBqufpnq fzad azora auqazaxog

VÄSINffilS

(5819)

o3aAozadaiA no(oms 
fuiuops 

oSaAozadaiA BsSira 
oSaAodoqs BsSira 

o8ao3|aio bsSiui

001
005
0001
0001
009‘5

cSaAojcM BsSira quiij OOSTI 
B a B x s o g

•3III3Z.)ZSÍÍIA\(|(>

•lliauis Z ZBJM BUCZ
(86T9) inajnqnoiu

njB? aa fezsonop rafinofenz ’ 1 
IHÍUAA3JÍJ uięzo 0 *eAe ainxzp 
-oS 0 ninpnjod od Sjaizpaiu ai 
fUJBJ ZJB)U81U9 bu qofifiiMg 
qaiijjsízSj^1 Áaijn z qozaSoj 
'8f )Bi ohzaij ‘Äulfouafgj qinpâzan
jraSinj poaj,

‘d$j oxisazoop 
axof? qaBiuoidaaxa qaiipjâp b 
qaiSnjp od jÄzanoijBz op aiuizp 
-oś 0 inaaozaaiM jjajJBMza

affoïluSod nqqnuis M
Î82Ç9) ’niupnjod od oSaiuBs

oâaq Binp aiA\azs5]g m qazaSod 1 [ęijjsuipag finB.ig op’¡BfoBjjod 
-sjja uięza od ‘bubi z g 0 qaaojAx saa Biupnaâ çp idfepsun BupaBfli 
oS§ ajaia^oq m anqopn? OAApsna?oqBn 1 qopAiz aiuaisaiuazaj

•BiupnaS pp nSog aa bjôusbz ‘bxjibih BZSuBijaoqnfBn bzsbu

MiqSAVOlIU/.HI ) qOI5[8MOqM^g z «!»»»!

ill INZamówienia na gmlctoty Kainowe, SKtynele, aiiierySianłii, pokrycia na
oraz na jesienne a Zimowe obiory przyjmują i starannie po cenach umiarkowanych wykonywują

Wilhelmowska ul 13. przy król, banku.
Zamówienia na ubiory, mające się wykończy^ na święta Bożego Narodzenia, upraszamy jak najwcześniej uskuteczniać

(6520)

BUic.fi


Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 285.
Niedziela dnia 13 grudnia 1874.

Pruskie Towarzystwo Akcyjne 
Ubezpieczeń od Ognia w Berlinie.

Niniejszem donosimy, iż pp.

Stachecki i Małder w Poznaniu
Agenturę powyższego Towarzystwa oddaliśmy.

Poznań, 12 grudnia 1874.
Jeneralna Agentura

Rakowski i Szymanowski.
Odwołując się na powyższe obwieszczenie polecamy! się niniejszym 

do pośredniczenia w ubezpieczeniach
przeciw stratom powstałym z pożaru, przez piorun« lub 

przez eksplozyą gazu.
Warunki zabezpieczających się są przystępne, premia stała a tania. 
Formularzy do wniosków, ustaw i t. d., oraz bliższych szczegółów

udziela się pochopnie a bezpłatnie.
(6561) Stachecki i Małder,

Klasztorna ulica Nr. 5.

— (Elllli
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieżyński plac 1. od do* r tal. sg. tal, sg.

Bielizna dla panów.
Dzienna koszule szyrtyngowe i szyfonowe

. »z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami 
„ „ z kolorowanemi przodkami.
, , z haftowanemi przodkami .
. , z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne .......
Gacie............................................. . . .
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki.............................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul
Szkarpetki dla panów, para....................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniaoh.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal. 
Nocne koszule czysto lniane .
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe 
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst 
Majtki szyrtyngowe

„ walisowe 
Spódnice .
Spódnice z powłokami
Penoiri

brylantin.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA 8YNAPISMY
MEDAL ZŁOTY W LUGDUŃIE 1872.

HAVRE 1888.TRIEST 1871. MEDALE SREBRNE MEDALE BRONIOWE
HAVRE 1868. PARYŻ 1855.
PARYŻ 1872. TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiéj i królewsko-angielskićj.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto 
„zadania, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd,“
Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str. 201.').

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw.
W Paryżu, ulica Avenue Victoria Nr. 24. (53)
W Poznani» w aptece l>r. Monkiewicza.

icią lekarstw, oto

Tanie i praktyczne po 
darki na gwiazdkę:

t/j tuzina koszul wierzchnich 3 tal. 
i/2 ,, koszul damskich 3 tal.
>/2 sztuki dobrego kreas 3 tal.
J/2 „ dobrego szyrtyngu tal.
x/2 tuzina ręczników 1 tal. 
dobry kaftanik 15 sgr. [6482]
elegancki spódnik 1 tal. 
haftowana lniana koszula 27ł/a sgr. 
obróz 15 sgr.
pokrycie na stół 1 tal. 
partya materyi na suknie od 2 sgr. począwszy 
nie zmieniające się w praniu powłoki a 3 sgr 
dobry kabat pluszowy za 1 tal. 20 sgr. 
wielki wybór kamlotów, rypsów i kaźmirków 
jedwabne cachenez a. 20 sgr.
wełniane „ a 8 sgr. 
dywany od 1 tal. począwszy i materye na 

dywany od sgr. począwszy. 
Wszystkie artykuły są rzetel­

ne i prawdziwe, za co się gwa­
rantuje.

Salomon Beck.

flflPffeflnik bezżennyobeznany do- UyiUlllllK skonale w sztuce ogro- 
dniczśj poszukuje miejsca od 1 stycznia 
1874 r. Poste restante Czarnków N. N.

(6446)

Młodego czynnego (6461)
urzędnika gospodarczego,

obu językami krajowemi mówiącego, po­
szukuje zaraz lub od 1 stycznia 1875 r. 
Dom. Rnszewo p. Skokami. 
Osobiste przedstawienie pożądane ewent. 
dnia 14 bm. przed południem w Po­
znaniu, Scary Rynek Nr. 15,

Polkaz dobrej familii życzy sobie przy- 
a jąć miejsce w Wrocławiu u damy za 
W towarzyszkę w podróżach i w domu. 

Mniej chodzi o pensyą jak o obejściemiłe. 
Adres proszę przysłać do administracyi 
niniejszej gazety pod lit. A. B. NTr. 
e»3S. (6273)

1 1 15
1 10 2 —
1 10 2 —
1 10 9 —
1 20 2 15
1 15 6 —

— 20 3 —
— 25 3 —

1 15 4 —
3 — 6 —

— 5 10
7i 1

1 15 9
— 25 3 —

1 20 10 —
20 3 —

1 — 2 —
1 — 25 —
2 — 30 —
1 10 10 —

— 10 3 —
— 10 5 —
ta

Sprzedaż drzewa.
W boru Jelonku pod Gnieznem sprzedaje się codzien­

nie mocne sosnowe i dębowe drzewo porząd­
kowe, rozmaite gatunki drzewa opałowego, jako też 
większe partye dębowych, mocnych, szerokich tar­
cic, mających 8—14 stóp długości, stosownych szczególnie do lo­
downi i dla stelmachów. Bliższe szczegóły u Braci Acilicld 
w kantorze, Fryderykowska ulica Nr. 9._____________ (6360)

Samopały do oświe­
tlania gazem,

które prócz tej przyjemności, że me 
potrzeba ich osobno zapalać, podają i 
tę korzyść, że nie może zajść eks­
plozja gazu, gdy nawet palacz 
otworzony się pozostawi, poleca (6078)

S. J. Auerbach.

Potrzebna jest od N. Roku

nauczycielka
Polka muzykalna, bez wiel-

_ kich wymagań, do dwóch panienek. 
^Zgłoszenia franco Kopaszyn 

p. Wągrowiec. [6489]

Czepki nocne .
Czepki negliżowe

Layette, wyprawy 
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
---------------------- (3483)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

Koronki hafty w największym wyborze.

WARKOCZE, 
szraioNi,

LOKI, (4641) 

TUPETY, 
PERUKI,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

Buchholz,
fryzyer teatralny.

13 Wodna ulica Nr. 13.

PRODLłllS HÏGIEMQULS 
Du Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Dtlakarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym si, 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzrnania sic zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem D" DE”
bhzeril

Dr. Pattison’a
wata przeciw podagrze
uśmierza natychmiast i leczy (5458)
podagrę i reuniatyzmy
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i ból zębów, podagrę w gło­
wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle 
w grzbiecie i udach.

W paczkach po 8 sgr. i pół paczkach po 
5 sgr. Pani Amalia Wuttke, Wodna ul. 8/9

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

jest

Le Messager d’OrienL
Organe politique, paraissant à Vienne les mardis et les vendredis 

(à dater du 1er mai 1874).

Prix d’abounement frais de poste compris.
Pour l’Autriche-Hongrie, la Galicie, le Grand-Duché de Posen 

et toute l’Allemagne:
un an: 15 fl. (2844)
six mois: 8 fl. 
trois mois: 4 fl.

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant, 
un mandat sur la poste au,bureau du journal: Josephstadt, Jo- 
sefigasse Nr. 1, au I étage (Wiedeń) Wien, au nom de Mr. B 
Wołowski, directeur. __________ ______________________

Prawdziwe cygara Manilla bez główek
w oryginalnych pudełkach po 500 sztuk, za 1000 tal. 20

Hawańskie wybrakowane (Ausschuss) cygara,
format wielki, gatunek i palenie się wyborne, ICO sztuk 1 tal. 15 sgr.

Stare, prawdziwe liście warynasowe, funt tylko po 10 sgr. 
polecam z nadmienieniem, że niską tę cenę dla tego postawić mogę, ponieważ zakupno 
uskuteczniłem bezpośrednio na miejscu. ,6213?

Henryk llilhig. handel cygar i tytuniu. 
 Wrocław, Oławska ulica 29.

Moléj oleśnicfco- 
gnieźnieńska«

Akcyonaryuszy Towarzystwa kolei o leśni 
cko-gnieźnieńskiej, którym przydzielono ozna­
czone num. 3, 13, 17, 20, 27, 29, 36, 39, 50, 
51, 54, 55, 56, 60, 65, 68, 69, 70, 71, 78, 79, 
91, 92, 93, 95, 97, 98, 103, 104 112, 113, 116, 
117, 123, 125, 133, 135, 137, 143, 15i, 154 
158, 159, 161, 168, 172, 174, 175, 176, 178, 
180, 186, 188, 206, 211, 212, 213, 217, 218,, 
219, 220, 222, 223, 225, 226, 229, 230, 235, 
237, 244, 245, 246, 249, 252, 253, 254, 262, i 
263, 278, 290, 298, 299, 300, 303, 318, 332, i 
366, 369, 370, 376, 379, 381, 385, 386, 391‘| 
392, 393, 394, 399, 400, 408, 416, 426, 428, 
429, 430, 431, 432, 433, 434, 436, 438, 447, 
448, 449, 471, 485, 486, 487, arkusze kwito­
we, nie wpłacili dotąd mimo ponownego szcze­
gółowego wezwania rozpisanej publiczném o- 
bieszczeniem z dnia 25 lipca rb. na czas od 
20 do 31 września rb. VII. raty dziesięciu 
procent na podpisane przez nich akcye 
zakładowe. (6381)

Akcyonaryusze ci wzywają się [niniejszem 
raz jeszcze, aby resztujące wpłaty wraz z 
prowizyami przewłoki uskutecznieli najpó 
źniój do 31 stycznia r. przyszł. w 
tém miejscu w którém wpłata rat dawniejszych 
miała miejsce, w przeciwnym bowiem razie 
postąpi się z ociągającymi się wedle przepisu 
§ 7 statutów Towarzystwa.

Wrocław, 30 listopada 1874.

Rada nadzorcza 
Towarzystwa kolei oleśni- 

cko gnieźnieńskiej 
podpis lir, Malt załin,

DM DELABARRE,
stwem i oaśladowictwem.

Papka hygieniczna, polywaa 
małych dzieci, starców, osób osłabiony 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Z^bów z Gntta-Perkl, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mbrtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ,bów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4,—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Gruźewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 

A Dr> Mankewicza.

dla 
bionychj i

Toruńskie

pierniki
Gustawa Weesego.

Cukry i czekoladki
tak paryskie jako też 
własnej fabryki. 
Figurki z cukru 3 

czekolady.
Paryskie i krajowe ll o li­

ii O lii er ki oraz wszelkie 
do swego fachu należące przed­

mioty poleca (6519)

S. Sobeski,
Bazar.

♦A*.
Zawiadomienie.

PRAWDZIWY LIKIER

BENEDICTINE
Opactwa Fécamp (we Francyi) znajduje się tylko u osób nizéj 
wymienionych, które zobowiązały się na piśmie nie sprzedawać ani 
naśladować ani tćż jakichkolwiek sfałszować tego wybornego i 
hygiecznego Likieru stołowego. Publiczność więc uprasza się, aby 
tylko do domów tych zgłaszać się raczyła, tam bowiem będzie pewną, 
że znajdzie produkt ten czysty i pochodzenia prawdziwego.

Wymagać zawsze etykiety na spodniéj części butelki, opatrzonéj 
w podpis Dyrektora głównego: A. Legrand ai né.

Skład główny w Fécamp (Seine-Inférieure France.)
W Poznaniu dostać można w cukierniach Pp.

Cichowicza i Starka. (46)

JanKerber
w Poznaniu

poleca na nadchodzące święta 
Boż. Narodzenia swój w świe­
że towary dobrze zaopatrzony

skład win, korzeni, 
araków, delikatesów 
i owoców polndnio 

wych

Osiedliłem
Kroki.

się w
(6492)

Dr. T. Block
lekarz praktyczny 
chirurg i akuszer.

Doborowo 
czystych

zaopatrzony skład mój

Wielka wyst. gwiazd.
królewieckie marcepany

pierniki
I wszelkie cukry na drzewka funt od 12 stor, poleca 
cukiernia

jako też swą wystawę cu- 
,krów, marcepanów ,
• nierek, w wielkim wyborze 
;— skrzynek, figurek itd. 
itd. stosownych jako podarki 
gwiazdkowe. (6502)

Wrocławska ul. No. 14.

Jako podarki na gwia­
zdkę dla dzieci

poleca

zeszyty
z okładkami il lustrowanemu a mianowicie:
Władysław Jagiełło pod Grun­
waldem, Hurnlę, Obrona Czę- 
utoehowy, Kóaduazko mianuje 
Ciłowaebieąo oficerem, portrety 
X. Arcyblahupa i nr. Marcłn- 
kowakleąo. Cena 1 tuzina 15 sgr.
100 sztuk 4 tal. (643:)

Zakład litograficzny
TEODORA SZULCA

Poznań, Wrocławska ul. 15.

win węgiersk.
tak hurtownie jak detalicznie, począ­
wszy od 20 sbr.za litr, jakotśż czerw, 
rensk., hiszp., i szamp., ru­
mów, araków aż do prawd», 

bonbo- mandaryn, w oryg. butelkach, nie 
mnićj bogato asortowany skład mój

cygar
polecam przy zaręczeniu rzetelnćj i sko- 
rćj usługi. (6518)

J. K. Nowakowski.
Paryskie

Heliominiatury
po cenie

nader umiarkowanej.
Zamówienia przyjmuje zakład foto­

graficzny E, Wechsel w Hotelu 
du Nord i księgarnia £. Calliera, 
Wilhelmowska ulica 18. [5561]

Franc, orzechy włoskie 
orzechy lamb.
¡orzechy Para 
świeczki na drzewka
poleca (6403)

S. Alexander,
§?-(H. Kirsten).

CUKIERKI DETHANA
Zalecane w słabościach gardła, chry 

p c e, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją d ziałaniu mer kuryu s zu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Alankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. — 

Maszyniści
którzy już kierowali maszyną na wsi 
albo tćż zdolni do tego, umiejący małe 
przeszkody sami usunąć znajdą dobre 
miejsce za stósownćm wynagrodzeniem 
w Królestwie Polskiem. Mający chęć 
zgłoszenia mogą się przedstawić dnia 
14go b. m. pod Czarnym Orłem, do 
18go zaś u pana, Splisgardt w 
Buku. (6469)

Herbaty
importu sezonu 1874|75.
1». pięli. Peceo 
Melange
Pecco kwicie (©si 
SoUCllOllg I. 
Souchong II. 
prusze herbaciane.
Prawdziwy szampań­

ski koniak
Cognac vieux 
h. stary koniak 
arak mandarynowy, 
Arak dc Boa 
Arac de Batavia 
li. pięk. riimz Jamaiki 
poleca w najlepszym gatunku

Edward Feckert jun.,
NarożnikBerlińskićj i Młyńskićj ulicy. 

Księgarnia J, H.. Zupańskłego
mając jęszcze nader małą liczbę

Pamiętników Paska
przez Lewickiego ilustrowanych, skła­
dających się z 18 tablic in folio, po­
stanowiła cenę ich pierwotną, 20 tal. 
wynoszącą, aż do 1 stycznia 1875 r. 
zniżyć na 1® tal. (6498)

Michaelita Basch’a
magazyn 

dla sprzętów domowych i kncliennych 
Narożnik Rynku i Wodnćj ul. 

poleca w największym wyborze: 
łyżwy dla dum 1 panów 
dr. Meidlngera piece regulatory 
piece salonowe, piece słupkowe 
przedstaw-ki do pleców 1 słupki 

do sprzętów piecowych 
pudła do węgli, (6526)jj
machiny petroleowe do goto­

wania najlepszej konstrukeyi 
żelazne łoźka z materacami 1 

bez materacy drucianych 
machiny do siekania mięsa 1 

mach, do nadziewania kiszek 
amerykańskie machiny do pra­
lnia z wyżdżymadłem 
bezwonne water klozety Itd. Itd.

Zamiejscowe zlecenia wykonują się 
odwrotnie i akuratnie.
•OOOOOOOOOOOO«

j Szafy do pieniędzy o
ogniotrwałe i bezpieczne od złb- Q 
dziei, o drzwiach jedno i dwu- Q 

a skrzydłowych w na) większym a 
- wyborze po jak najtańszych x 

cenachBpolecagSkład główny U

¡¡Maurycego Tuch, Poznaûg
A (6487) Szeroka ul. Nr. 18b. a
«OOOOQOOOOOOO«

Młoda osoba
życzy sobie przyjąć miejsce towarzy­
szki lub do wyręczenia u osoby w wie­
ku. Adres wskaże Ekspedycja 
Dziennika. (6496)

Młodzieniec,
chcący wyuczyć się złotuictwa, 
niech się zgłosi do muie. (6499)

Antoni Stark,
złotnik i jubiler.

Wilhelmowska ulica No. 18.

W zapasie w księgarni Józefa Jolo- 
wicza Stary Rynek 74. jest

Tania kucharka
Czyli

zbiór doświadczonych sposobów w 
przyrządzaniu potraw i ciast 

przez

Rih. Rracqueville.
Wydanie II. znacznie powiększone

Cena 15 i sgr.
Na prowincyą rozsyłani' za nadesłaniem 15 

sgr. w markach iranco. (6125)

Ralzam na odziębliznę
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fl. po 5 sgr w aptece dr. Man- 
kiewicza._____________________ (5779; 4

n
fili

-j wszelkie elerpie-
nia nerwowe,

. każdój chwili ustę- 
J PUJ% po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Ttlankiewl- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego 1 Sjiiessa. (41)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Jlanclwly, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (6445)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

P. Wąleryą Hene- 
llinn, guwernatkę, uprasza się 
w interesie jej własnym 
o nadesłanie adresu do

fryzyer i konserwator włosów.biura redakcji Bzieilllika 
i Berlińska ulica Nr. 11 Poznań. Poznańskiego. <G4iyj

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (5256)

Ludwik belli cii.



6
Królewieckie i lubeckie

Wyprzedaż !
odłożonych materyi jedwabnych czarnych, grana- 
towanych kolorowych, aksamitów prawdziwych, 
etc. po znacznie zniżonych cenach fabrycznych w 
handlu

S. Kamieńskiego,
[Maison Lyonnaise]

w Poznaniu ISotel dn Aord.

(6515.)

Skład
¡swój zaopatrzony w 
1 znaczny zapas do­
borowych towarów
poleca (6508)

S. Sobeski
Bazar.

marcepany
zawsze w świeżym towarze poleca

S. SOBESKI
Bazar. (6507,

Na nadchodzące święta

■Bożego Narodzenia
J polecają

Likier Pe- 
nslnowy

najskuteczniejszy środek 
przeciwko niestrawności, 
brakowi apetytu i zazię­

bieniu żołądka
poleca w oryginalnych butel­
kach po 20 sgr.

J. Sobecki,
Stary Rynek Nr. 8.

Prima świeży smól 
gęsi

najdelikatniejsz« 
masło stołowe

tylkootrzymał co 
świeże

i poleca zav 
(6511

Edward Feckert jun
Narożnik Berlińskićj i Młyńskićj ul

©oooooooooooo®

Czekolada
Française

zaleca się przez
absolutną czystość, pię­
kny wyrób i rzetelne 

ceny detaliczne.
Fabryki w Paryżu — Londynie — 
Strassburgu w Alzaeyi. (6214)

Skład w Poznaniu u p. Ry­
szarda Fischer, Fryderyk, 

naprzeciw zega.ru poczt.

Stoczki, świeczki 
na chojny jako i 
świece woskowe 

na ołtarze
poleca

f a br y k a wyrobów 
woskowych

M. Sobeckiego,
Szeroka ul. 24.

0
0
0
0
§

420,000 tal.
pieniędzy zakładowych

. istniejącego w królestwie 
U saskióm instytutu mamy 
0 polecenie ulokować hipotecznie 
A na własności gruntowej w Po-

0v znańskiem, ponieważ tu chwilowo 
nie ma miejsca do ulokowania,

0 i prosimy reflektujących, aby się 
0 przy dołączeniu potrzebnych wia- 0 
0 domości do nas udawać zechcieli 

Chemnitz i S. (6483)a unemnuz i ». (6483) 2

0 Schlett i Naakeî. 0 
•oooooooooooo»

polecają
królewieckie i lubeckie

marcepany
jako tćż

Świeże marokańskie 
daktyle, smyrueńskie 
ligi, rodzenkina gałą­
zkach, migdałki włu- 

eukry na drzewka funt po piukacli, marony frau- 
15 sfor. do 2 tal. 1 - - * - - — ■.» sor. «o « tai. (6467)

J. P. Beely & Co.
Węgierskie

w rozmaitej wielkości i kolorze o- 
debrał i poleca (6514-.

Ludwik Kunkel.

euskie suche konfitury,

Pomarańcze i 
cytryny

poleca '6059)

Polecamy jak najlepszy

rum z Jamail
Arac de Cioa 
Arac de Batawia 
Koniak
w dobrym i mocnym gatunku 
gros et en détail jak najtaniej, [6524J

Bracia Ândersçh
[6524]

8. Sobeski
Bazar.

Dobrze zachowany aparat do 
palenia kawy na 50 funtów sprze­
dadzą tanio (6527)

Bracia Andersch.

Wielka
Wystawa Gwiazdkowa

Edwarda Tovara
w Hotelu Myliusa pod Ar. 15

(6458) na pierwszém piętrze.

Wspaniała Wystawa
biżuteryi i artykułów fantazyjnych

paryskich
t. j. bonbonierek, waz do kwiatów, czarek do kart wizytowych, flako­
ników, przyborów do pisania, neceserek dla dam i panów, termo­
metrów, pudełeczek do klejnotów z porcelany, bronzu, szyldpatu sło­
niowej kości itd. itd. w 400 rozmaitych mustrach.

Wachlarzy z sloniowój kości, szyldpatu, jedwabiu, atłasu, jaworu, 
kości, tafftu. kwiatów i gazy w 200 mustrach.

Strojów dla dam z korali, onyksu, oksydu, pereł, camé, aebatu, 
filigranu, perłowćj macicy, kryształu'górskiego itd. itd. w 400 roz­
maitych mustrach.

Dalćj wielki wybór łańcuszków do zegarków dla dam i panów, 
guzików do mankietek, medalionów dyademów itd.

Artykuły z Japonii w bogatym wvborze.Edward Tovar z Paryża
obecnie w Hotelu Myliusa

Wystawa «tworzy się w sobotę dnia 12 mb.

$
$ strojów, wstążek jedwabnych i to- 
k warów białych

A. Scliuil łi iM Wodna ulica Hir. 1. X
M poleca po uderzająco tanich cenach swój bogato X 
X asortowany skład pilśniowych i aksamitnych kapę- X 
jjj luszy, dla dam i dzieci, kapot, piór, kwiatów, agraf,
w tiulu i koronek, stulp i kołnierzyków jako też woalek, vA 

koafiur, tarlatanu itd. w
X AB. Suknie halowe robią i garniruiasię w 
XJak najprędzej i jak najtaniej. A

¡| Na wyprzedaż gwiazdkową«
zniżyłem w cenie znaczną część X

1
m Kui%y<eiu w cenie znaczną część

$ doborowych towarów x
¡X i sprzedaję takowe już niżej ceny za- X 

kupnej, oraz i suknie gotowe podług najnowszych krojów X
F. BOGUSŁAWSKI,«

5 przy Nowej ulicy 5 w Bazarze.

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (6116)

Józefa Radzieje wskiego.
Dla powiększenia składu mego obić znoszę zupełnie handel 

porcelany, szkła i towarów galanteryjnyali i dla tego 
sprzedaję 'wszystkie do tego fachu należące artykuły po i niżćj ceny za- 
kupnćj. (6491)

Natlian Charig, Rynek 90.

MAGAZYN
Emmy Mirshiej w Poznaniu

Ulica Nowa.
Wyprzedaje po cenach kosztu

Kapelusze aksamitne kastorowe ubranie i bez ubrania. 
Czepeczki strojone i negliżowe. Woalki w różnych kolorach 
i gatunkach. Pióra strusie i fantazyjne. Kwiaty, Biżu- 
terye z złota Taimy oraz stalowe, szyldkretowei dżetowe, koł­
nierzyki, rękawiczki i kryzy, gorsety, kosmetyki, perfumy 
najlepszych fabryk paryzkich i angielskich, również my­

dełka i prawdziwą wodę kolońską. (6494)

(6327)
od ośm tal 
(5120)

począwszy.

Weil'» młockarnie
są do nabycia od (5633)

zamiejscowy cli ( rancuzkicJi

rękawiczek glasowyełi i
niżćj cen fabrycznych trwa tyllio jeszcze 2 dasi.

Bldtcl de Berlin, 1
naprzeciwko poczty z przodu.

Szczególnie polecają się: jasne o 2, 3 i 4 guzikach.

Maurycego Weil jun.
Fran kfurt n. M.

Seilerstrasse Nr. 2 i 21.

Maurycego Weil jun.
Wiedeń

Franzensbrückenstr. Nr. 13.

W przednim towarze odebrał
i poleca

tyrolskie jabłka,
hiszpańskie mandarynki, orzechy.- włoskie, tureckie i amerykańskie, fran- 
cuzkie śliwki katarzynki w rozmaitych gatunkach, tureckie śliwki, suszone 
gruszki, obierane jabłka, powidła, daktyle, figi, rodzenki na gałązkach, mig­
dały w skór., włoskie zdrowe kasztany, suszone grzybki, trufle jako tćż 
wybór gustownych i eleganckich podarków na gwiazdkę z renomowauój fa­
bryki panów Jordanet Timaeus w Dreźnie, królewieckich marcepanów i bisz­
koptów ang. na drzewka (6517)

J. ii.Nowakowski.
Ifa podarki guiazdhoue

tak dla dzieci jak młodzieży i starszych pici obojga mają bardzo znaczny 
dobór stosownych dzieł w językach polskim, niemieckim i francuskim i roz­
syłają na żądanie do wyboru mianowicie: Książki z rycinami, abecadlniki, 
powiastki, powieści, opisy podróży, poezye, książki do nabożeństwa (od 3 
sgr. do 15 talarów) książki ludowe, albumy z rycinami Grottgera, globusy, 
dzieła historyczne, ascestyczne, z dziedziny piękna etc. etc. Nuty i kom­
pletne wydania klasyków, pojedyńcze utwory tak na fortepian jak do śpiewu. 

(6504) W. Leitgeber i Spółka w Poznaniu.

Na nadchodzące lwięta polecam mój (6402)

handel towarów kolonial­
nych, łakoci, wina i piwa.

Mianowicie zwracam uwagę na uznany od lat przeszło 30 i do­
świadczony skład główny młodzi.

S. ALEKANDER (H. Kirsten.)
Uprasza się o wczesne na Święta zamówienia na młodzie.

| Damskie peruki.

Ludwik Sorauer,
Poznań, Stary Rynek

Magazyn A. Przystanowskiej, Wilhelm, ul. 1
j. t. żałobne suknie, kapelusze, słowem wszystkie tego rodzaju przedmioty; oprócz 
tego na sezon obecny toalety balowe, wizytowe, kostiumy i ślaf- 
roezki według najnowszej mody paryskiej po cenach bardzo umiarkowanych.

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

Lïogato w vvyljorowe towary zaopatrzony

przy lAillielmowskićj ulicy Ar. 18
naprzeciw hotelu franeuzkiego. (51i2,

F. ANDRZEJEWSKI.
K.llepHla,
wielka choroba, 

kurcze piersiowe i żołądkowe,
usuwają się pod — gwarancyą — trwale.

Z zamiejscowymi listownie.

C. F. Kirclmcr,
Berlin N., Boyen-Strasse 45 

dawniej Pod Lipami 66.

(Totowa
poleca

Wina węgierskie
osobiście na Węgrzech zakupione 
odebrałem i polecam takowe w o- 
ryginalnych beczkach jako tćż w 

butelkach hurtem i częściowo po bardzo ta­
nich cenach (6497)

A. Cichowicz.
(6438)

«W środę dnia 16 grudnia
sprowadzę znowu na sprzedaż wielki transport lirów 
z lęgu noteckiego (świeżo dojnych z 
Cielętami) i stanę na św. Wojciechu Nr. 46—47.

W. Hamann, dostawca bydła.

Cielne, normalnie z bu­
dowane jałowice (8 sztuk) 

jako też zdatne do rozpło­
du buhaje

mojej holenderskiej trzody czy­
stej krwi są po , odpowiednich czasowi 
cenach do sprzedania (6394)

O transport koleją ma się staranie pod 
ścisłym dozorem.

Blscltwltz a W., tylko 3/i mili od 
Wrocławia oddalone.

Baron v. Seherr-Thoss.
Cierpienia pęcherza!
Wyborny przeciw temu środek po 1 tal u 

E. Karlff, Berlin, Hausvoigteiplatz.
’ _____(4434)

Koncert
Miska Hausera I

w Bydgoszczy '
w poniedziałek dnia 14 grudnia;
w Inonroclauhi
w niedzielę dnia 13 grudnia.

Cyrk Krembsera
W sobotę dnia 12 grudnia

Wielkie przedstawienie
na benefis

Clowna Pink
zwanego „August.“

Na zakończenie

Kopciuszek.
W niedzielę dnia 13 grudnia

dwa
wielkie przedstawienia

Po południu o 4 godzinie
familijne przedsta­
wienie dla dzieci,

na które każdy dorosły dziecko przy­
prowadzić może 

Wieczorem o 7’/2 godzinie
ostatnie przedstawienie

Na zakończenie obudwóch tych osta­
tnich przedstawień

Kopciuszek.
T. Kremhser,

dyrektor.
Drukiem i nakładom drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

zega.ru

	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\12\285\0587.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\12\285\0588.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\12\285\0589.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\12\285\0590.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\12\285\0591.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\12\285\0592.tif‎

